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ZAPOWIEDŹ ZAMACHU STANU 


Fikcja dzisiejszych wyborów 
Manifestacje hitlerowskie w Królewcu 
Hitler piewcą chwały cesarstwa 


WARSZAWA, 4. Ill.—Rząd fie- 
miecki za pośrednictwem swego 
poselstwa w Warszawie notyfiko- 
wał rządowi polskiemu, że w dniu 
4 marca samolotem Lufthansa kan- 
cierz Rzeszy Hitler przeleci ponad 
terytorium polskiem w drodze do 
Królewca. 

Rząd polski powyższą notyfi- 
kację przyjął do wiadomości. 


„Jubel...“ 


BERLIN, 4. HI. (PAT.) — Biuro 
Wolffa komunikuje: 

„Dzisiaj o godz. 14 samolot 
Junkersa, na którym kanclerz Hit- 
ler odbył lot do Prus Wschodnich 
wylądował na lotnisku w Królewcu. 

Przybyłego witały na lotnisku 
oddziały szturmowe i formacje 
Stahlhelmu, przedstawiciele władz 
Rzeszy i Prus Wschodnich oraz 
Reichswehry. 

Zaraz po przybyciu na lotnisko 
kancierz odjechał samochodem do 
hotelu. 

Goebbels bezzwłocznie potem, 
przemawiał przed mikrofonem ra ; 
djostacji oświadczając, iż jest prze- 
konany, że ten dzień ocknięcia się 
narodu niemieckiego jest najwięk- 
szym dniem dziejowym, jakie od 
roku 1914 miały miejsce w Niem- 
czech i wogóle. 

To, co będzie mówił Hitler, 
będzie symbolem tego, co 
przynieść ma najbliższa przy- 
szłość. 


Apoteoza przedwo- 
jennego cesarstwa 


BERLIN, 4. HI. (PAT.)— Zapo- 
wiedziana wielka manifestacja w 
Królewcu rozpoczęła się o godz. 8 
wieczór. 

Przez cały dzień ściągały po- 
ciągami z różnych stron prowincji 
Prus Wschodnich delegacje i od- 
działy szturmowe. Nad miastem 
krążyły samoloty narodowych so- 
cjalistów. Na domach powiewały 
fiagi o barwach czarno biało-czer- 
wonych'i flagi ze swastyką hitle- 
rowską. 

„Dom Techników", w którym 
odbywał się meeting hitlerowski, 
już od południa wypełnił się po 
brzegi. 

i aÁ 


Restrykcje dewizowe 
w Anglji 
LONDYN, 4. IH. (P A. T.). — 
Wszelkie tranzakcje w  dewiząch 
zagranicznych zostały. w Londynie 
wstrzymane 


LONDYN. 4. lil. (PAT,)— Bank 
angielski zakupił dzisiaj nowy za- 
pas złota wariości 2.000.000. fun- 
tów. W ten sposób obecne zapas 
złota banku angielskiego przekra- 
cza wartość 154 miljonów funtów. 


Reportaż manifestacji prowadził 
przed mikrofonem dr. Goebbels. 
Godzinne przemówienie Hitlera 


nie zawierało żadnych momentów 
politycznych. 
W przemówieniu swem Hitler 


atakował głównie „stronnictwa sy- 
stemu*, oświadczając, że 14 lat ich 
rządów doprowadziło Niemcy do 


Wybory, które nic nie znaczą 


WIEDEN, 4.111 - „Arbeiter 
Zeitung“ podaje z Berlina 
wia Amsterdam następują- 
ce informacje: kon centra- 
cja oddziałów szturmo= 
wych jest w toku. Prawi- 
Ga czyni również przygo- 
towania, oczekując zama- 
chu Hitlera w dniu 5 lub 
6 marca. Potwierdza się, 
że w takim wypadku kan- 
clerstwo objąthy Papen. 

Krążą pogłoski, że Hin- 
denburg opuścił Berlin. 

Zapowiedzianą na niedzielę ma- 
nifestącję stahihelmu „Arbaiter. Zei- 
tung“ uważa jako kontrakcję prze- 
ciwko koncentracji oddziałów sztur- 
mowych w Berlinie 


Więcpoco taszopka? 


BERLIN, 41I! (PAT). — Mini- 
ster Frick oświadczył w swojem 
przemówieniu w  Tirmasens, że 
obecny rząd Rzeszy po- 
zostanie u steru państwa 
bez względu na wyniki 
wyborów, a więc nawet 
ogólnej ilości mandatów w reich- 
stagu. 

LONDYN, 4.iIL (PAT). — Pra- 
sa angielska omawiając jutrzejsze 
wybory w Niemczech, podkreśla, 
iż wobec terroru i ograniczenia 
swobód obywatelskich przez Hitle- 
ra, wybory te nie dadzą obrazu na- 


wów-; 
czas, gdyby nie uzyskał 51 procenty 


siaj zawieszone zostały „Nowiny 
Codzienne“ w Opolu oraz ostatni 
z wydawnictw polskich w Niem- 
czech, dotychczas wychodzący „Na- 
ród*, w Essen. 


BERLIN, 4ili (PAT). — Dziś 
rano policja obsadziła gmach wy- 
dawnictwa  socjaldemokratycznego 
„Vorwaertsu*, przeprowadzając 
szczegółową rewizję w biurach. 

Obsadzony został również są- 
siedni budynek, centralną 

ibą. związku zawofowego._ ro» 
botników metalurgicznych, jednej z 
największych organizacyj związko- 
wych w Niemczech. 


BERLIN, 4. 3. PAT. Ubiegłej 


|nocy nieznąni sprawcy wkradli się 


do biura partji socjalno-republikań- 
skiej. Wszystkie szafy, biurka i 
wogóle urządzenie biurowe zosla 
ły uszkodzone. Sprawcy włamania 
zabrali ze sobą m. in, akta zawie- 
rające kartoteki i inne dokumenty. 


BERLIN, 4,3. PAT. Policja 
berlińska dokonala dzisiaj rewizji 
w lokalu pacyfistów niemieckich, 


Przeprowadzono również ręwiz- 
je w lokalach Ligi ebrony praw 
człowieka i niemieckiego towarzy- 
stwa przyjaciół pokojn. 


Z lokali tych wywieziono dwa 
wozy ciężarowe różnego rodzaju 
korespondencji i dokumentów. > 


Biuro Wolfa podaje, że już 
wstępne badania destarczyły mater 
jat, mogącego dać podstawą dO 
oskarżenia o zdradę stann. 


BERLIN, 4. 3. PAT. Ubiegłej 
nocy policia aresztowała 110 osób, 
z texo 70 przekazanych zostało 
do prezydjum policji. Większość 
aresztowanych jest komunistami. 


W czasie krwawych starć w 
Kolonii 4-ej komuniści zostali cięż 
ko ranni, dwaj ż nich zmali, trzeci 
walczy ze śmiercią 


Ukłon w stronę Rosji 


Niemcy chcą żyć 


BERLIN. 4. 3. PAT. „Vossische 
Zeitung” pisze, iż obecnemu 
dowi zależy na utrzymaniu kontak 
tu z Sowietami. Przypuszczać nma- 
leży, iż Litwinow, podczas swej 


rzą: | jest 


z nią w przyjaźni 


Pismo podkreśla, iż komunizm 

sprawą czysto wewnętrzną 
Rosii sowieckiej i że po wyborach 
rząd Rzeszy nie omieszką wyjaśnić 
ewentualnych nieńorozumień z So 


strojów, panujących obecnie w] ostatniej wizyty u ministra Neurat-| wietami z> któremi Niemcy chcą 
Niemczech. ha, był poinformowany: 6 tem, iż|być w stosunkach przyjażni. 
z obecna polityka zagraniczna  pój- Pismo wyraża nadzieję, iż złe 
Przygotowania do |dzie po tej właśnie linji, Mimo to| wrażenie, jakie wywarty w Moskwie 
$ z abó w czasie kampanji wyborczej wy- |posunięcia. przedsiębrane w akcji 
wyborów głoszono szereg przemówień, ktkre | wyborczej, zostanie zatarte. 
BERLIN, 4.111 (PAT). —  Dzi-' wymierzone były przeciwko Rosji. 
| =RI 


Japończycy w Dżeholu 


Gwałtowny odwrót Chińczyków 
Tchórzostwo chińskich generałów 


LONDYN, 4. 3. (PAT.). Ubie- 
glei nocy Japończycy po gwal- 
townym ałaku bombowym z ae- 
roplanów zmusili Chińczyków 
do ucieczki i zajęli miasto Dże- 
hol, stolicę prowincji tej samej 
nazwy. ten sposób Japonia 
osiągnęła ceł swej kampanii. 


TOKIO, 4.3. (PAT.). Wojska 
japońskie zajęły miejscowość 
Ling-You, położoną w pobliżu 
Wielkiego Muru chińskiego. Woj- 
ska japońskie zatrzymały się nie 


przekraczając granicy muru. 


TOKIO, 4.3. (PAT.). Wojska 
chińskie wycofały się poza o- 
bręb Wielkiego Muru, rzekomo 
celem przygotowania się do no- 
wego ataku. 


PEKIN, 4 3. (PAT.). Gen- 
Tang-Tulin, komendant miasta 
Dżehol, zbiegł w niewiadomym 
kierunku, co było hasłem ogól- 
nej ucieczki armji chińskiej. 

Tsang-Sue-Lianś wydał roz- 


kaz aresztowania generała Tang- 
Yu-Lin. Gdyby generał ten zo- 
stał ujęty, grozi mu kara śmierci. 


zupełnej 
obcych. 

Hitler zobtazował stan Niemiec 
przedwojennych, zarówno pod 
względem materialnym jak i mo 
ralnymi oraz pod względem ówcze- 
snej siły fizycznej Niemiec z któ. 
remi cały Świat musiał się liczyć. 
Te Niemcy stały na straży pokojr 
świata. Jeżeli może być mowa 
o jakiejś winie Niemiec ciąg- 
nął m. in. Hitler — to w tym 
tylko sensie, że kierownicy 
ówczesnych Niemiec zbyt póź- 
no zauważyli niebezpieczeń- 
stwo, grożące Rzeszy zzew- 
nątrz. 

Hitler atakował w miezwykle Ø- 
sttej formie stronnictwa rewotuch 
z roku 1918-teġo Wskazując, 
iż stronnictwa te jak również 
ich przywódców oskarżyć trzeba 
© to, IZ w celu uzasadnienia prze- 
wrotu tendencyjnie oczernili włas- 
ny ńaród, przyznając, że Niemcy 
wywołały wojnę, za co Niemcy 
musiały ponieść konsekwencie. 


ruiny zależności od 


Zadaniem młodego pokolenia — 
twierdził Hitler ~- jest obalić tę 
krzywdę i unicestwić tę klęskę. 

Mowa Hitlera, o wybitnym 
charakterze propagandowym, obli 
czona na zyskanie sobie wyborców 
transmitowana była przez wszyst- 
kie stacje niemieckie, 


Wybory 


BERLTN, 4. 3. (PAT) Od dzi- 
siaj zaprowadzone zostało w Ber- 
linie ostre pogotowie policji i od: 
działów pomocniczych. Zarządze- 
nia, mające na celu ochronę loka- 
li-wyborczych, zostały zaostrzone. 

Wszystkie budynki rządowe : 
publiczne strzeżone są przez po- 
sterunki policyjne. 


BERLIN, 4. 3..(PAT) Zaintere 
sowanie jutrzejszemi wyborami 
est zagranicą olbrzymie, © czem 
świadczy zjazd specjalnych kores- 
pondentów, wysyłanych przez kra 
je zachodniej Exropy. M. in. przy- 
pe lord Beaverbrook, wydawca 
„Daily Express" z całym sztabem 
redaktorów i sekretarzy. 


Spotkały się... 

RZYM, 4. 3... W  miejscowyci 
kołach dyplomatycznych mówi się 
o bliskiej wizycie Hitlera w Rzy- 
mie. Przypuszcza się, że wizyta tz 
będzie miała miejsce zaraz po wy- 
borach do parlamentu niemieckie: 
go. 


Burza w parlamencie Austrji 


WIEDEN, 4. Ill. (PAT.) — Po- nie drugi wom chrześci- 
r.  Ramecki, — 


siedzenie rady narodowej, 


które jańsko-spojeczny, d 


zaczęlo się spokojnie, zakończyło ;wobec koniliktu z socjal-dernokra- 


się niezwykle burzliwie. i 
całe prezydjum rady. Pierwszy zło- 
żył swój urząd przewodniczący so-| 


Ustąpiło tami również zrzekł się swef funk- 
cji. Trzeci przewodni b 
niemiec  Strafner 


wielko- 


zgłosił rówmież 


lal-demokrata dr. Renner, następ- usłant** = 


przez 


dnika zbiegł się z dniem kulmina= 
cyjnego może natężenia kryzysu 
bankowego w Słanach Ziednoczo- 


po- 
paniki, klóra 
ogarnęła obtcnia nietylko koła fi- 


nansowe i przemyslowe, sle także 
szeroką lczność. Drobni ciuła- 
cze fkucili się dziś do okienek 


banków;ch w Nowym Jorku. Z 
pozostałych części Stanów 
szą © iychk samych objawach. 

W stanach, gdzie dotychczas nie 

ogłoszone moratorium, gminy i 
magistraty na własną rę- 
kę, do pewnego stopnia 
bezprawnie, wydają za- 
rządzenia ochronne, aby 
nie pozbawić banków k»pitałów i 
nie spowodować powszechnego 
krachu w bandlu i przemyśle, 

Przed kilku bankami w Nov ym 
Jorku doszło do burzliwych awan- 
tur i starć z policja 

Gubernafor nowo orski Leman 
po całonocny.h r zm wach z Wy- 
bitnymi fioansistami nowcjorskimi 
odwołał wobec poważnej sytuacji 
swój wyjazd ma nroczystości prze 
kazania wladzy Rocsevellowi. Pa- 
nike tę spowodowały rozmaite po- 
głoski, krążące na temal wóżnej 
narady, odbytej wczoraj w nocy 
przez obu prezydentów przy udzia” 
le obecnego i przyszłego sekreta- 
rza skarbu, dyrektora Federal Re- 
serze Bank. Mayera, oraz dorądcy 
Roosevelta prot. Moleya. Konfe- 
rencję te odbywały się w ścisłej 
tajemnicy i żadnego komunikatu o 
nich nie wydano. 

Spowodowało to istną powódź 
pogłosek najbardziej sensacyjnych. 
Jesen z dzienników  waszyngloń- 
skich przymosi w rewelacyjnej 
formie wiadormość, że na konfe- 
rencji tej miała zapaść nohwała, iż 
Roosevelt natychmiast po obję 
ciu rządów wstrzyma wypła- 
tę złota za banknoty dólaro- 
we | wyda zakaz wywozu 
złota zagranicę. 

Inna pogłoska posuwa się jesz- 
sze dalej twierdząc, że równocze- 
śnie ze zniesieniem standartu zło- 
tego wszelkie złoto w kraju 
ma ulec konfiskacie. 

O powadze sytuacji świadczy 
fakt, iż wszyscy congresmeni zo- 
stali zawiadomieni, aby po dzisiej- 
szych uroczystościach w a- 


>| 
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ać nie opuszczali stoli- 
cy, wiem w najbliższych już 
dniach ma być zwołana nadzwy- 
czajna sesja kongresu. 

ONDYN, 4,3 — Z Nowego 
Jorku donoszą, że życie w 
stanach, w których wpro- 
wadzono moratorjum, a 


w szczególności w stanie "© 5 P. Lus Zarembianki. 


instytucyj 


NOWY DZIENNIK ŁODŹZKI — ó marca 1933 r, 


zydenta miało charakter niezwykle 
uroczysty. 


pogody ulice, któremi przejeżdłać 
mim prezydent, wypełniły tłumy 
ludzi. 

Policja przedsięwzięła wszelkie 
środki ostrożności,  Zajmowanie 
punktów obserwacyjnych na da- 
chach zostało surowo wzbronione, 
ponadto w-fłumie widzów znajdo- 
wało się wielu det<klywów, przy- 
byłych è różnych stanów. 


godzinie | według czasu amery- 
kańskiego, a o godzinie 18 według 
czasu londyńskiego prezydent Roo- 
sevell złożył na Kapitolu, w obec- 
ności kongresu, uroczystą przysię- 


Następnie Roosevelt wygłosił 
przemówienie, w którem ostro na 
piętnował spekulację finansową w 
Słanach Zjednoczonych, zapewnia- 
jac, że użyje wszelkich środ- 


ków, konstytucyjnych do walki 
z tą spekuiacją, a jeśli nie da 
to rezultatów, wystąpi da | 
kongresu o udzielenie mu nad- í 


Panika walutowa w Stanach Zjednoczonych 
Ameryka odstąpić ma od parytetu złota 


Nocna narada prezydentów 


NOWY JORK, 4. 3 Dzisiejszy |następcy, jako swe ostatnie za-|iż celem moratorjum nie jest 
nówoobranego | rządzenie, 
prezydenta Stanów Zjednoczonych | wadzający 
Rooaavelta włsdzy od swego poprze | Stanów 


WASZYNGTON, 4. 3, (PAT) 
Roosevelt w swojem przemówieniu 


Wobec sprzyjającej, słonecznej | o zagadnieniach międzynarodowych 


| F 


h 
ija. 


b stało z powadu objęcia władzy 
dekret, wpro- najmniej przygotowanie do przez Roosevelta. 
na terenie całych |słąpienia od porytełu lecz NOWY JORK, 4, 3. PAT. Gieł 


Pierwsze słowa z wyżyn Kapitolu 


Prez. Roosevelt objął urzędowanie 
Zapowiedź ostrej walki ze spekulacją 


WASZYNGTON, 4. 5. (PAT)— dla użycia nadzwy 
dómo- | Objęcie władzy przez nowego pre- | środków walki ze spek 


oświadczył, iż deskónale zdaje so: 
bie sprawę z współzależności mię- 
dzynarodowej i stwierdził, że jest 
zwolennikiem międzynarodowej 
współpracy, 


Nr, 64 


Podróż Ki 


WIEDEN, 4. HI. (P. A. EA e. 
Wkrótce przyjeżdża do Wiednia b 
prezes rady ministrów Rosji, Kie. 
renskij, który zwiedza ostatnio sze- 
reg miast Europy. 

n -— 


- Petarda 
pod tramwajem 
"em 11 wie- 


Ani z pośród 
pasażerów tramwaju, ani z obsłu: 
gi nikt, na szczęście, szwarku nie 
odniósł. p 


Na miejsce wypadku przybyła 
niezwłocznie policja, która rozpo- 
częła dochodzenie. Uszkodzony 
wagon odstawiono do remizy. 


OSTATNI ETAP WALK 


Ustawa akademicka uchwalona 


WARSZAWA, 4. 8. P*zedmio= 


Senatu był pr jekt 
wy o szkołach akademickich. 
wstępie posiedzenia zabrał głos 
sprawozdawca tego projektu sen 
Rostworowski (BBWR), który pod- 
kreślił, że opinja publiczna dotąd 
jeszcze trwa pod sugestją, że szko 
łom akademickim grozi kataklizm 
uatrojowy. Stwierdzić należy, że 
tak nie jest i że droga którą już 
szedł projekt zatawy  przeobraziła 
qo wprowadzając doń zasadnicze i 
korzystne zmiany 

Wolneść mauki i nauczania po= 
zostanie kamieniem węgielnym na- 


zwyczajnych pełnomocnictw — |! szego szkołnietwa wyższego W. art 3 


' 3000 ofiar trzesienia ziemi 


Tragiczny bilans katastrofy w Japonji 


TOKJO, 43 — Do miejscowo- 


ści nawiedzonych przez trzęsienie 
ziemi w prefekturze łwate udały się 
dalszę 4 torpedowce z środkami 
żywnościowemi i 


pomocą lekar- 


| Połączenia komunikacyjne po- 
(między strefą dolkniętą przez trzę- 
,sienie ziemi a Tokjo 


nie uległy 
przerwaniu 

TOKJO, 43 — Prasa i sze,eg 
społecznych rozpoczęły 


zbieranie ofiar na pomoc dla okrę- 
gów zniszczonych przez trzęsienie 
ziemi. 

Wedlug ostatnich oficjalnych 
danych w katastrofie trzęsienia zie- 
mi utraciło życie 1533 osób; ran- 
nych jest 388; zaginęło 948. 

2.063 domy zawaliły się, 6.343 
domy zostały zalane przez fale, 
które wdarły się na wybrzeża po 
wstrząsach podziemnych. 1.533 ło- 
dzie rybackie zatonęły 


KRWAWA ZAGADKA 


utro proces Gorgonowej 
p = 


KRAKOW, 43 — W nadcho- 


dzący poniedziałek dnia 6 b. m, 
rozpoczyna się tutaj 
Gorgonowej, oskarżonej o zabójst- 


proces Ryty 
w 


Michigan, niemał całkowi- zwiazku z tem, rozpoczęły się w 


cie zamarło. len stan rz 
czy przypomina czasy wojenne. 
Towary w sklepach są sprzeda- 
wane jedynie za gotówkę. Go- 
spodynie, które nie posiadają | 
gotówki, prowadzą handel za- 
mienny z krewnymi i znajomymi. 

Gra w brydża i pokera odby- 


łach honorarja w naturze. 
3zp le i lecznice są prawie pu- 
ste, ponieważ nikt nie posiada 

ki na oplacenie kosztów 


NÓWY JORK, 4.3. W stanie 

issouri zamknięto banki na 
iwa dni. W Charleston w Połu- 
dniowej Karolinie i 


j 


izba rozrn- 

M MAN" 
wy 

W obliczeń nowojorś- 

kich, Stany Zj i 

ly wezotaj ta na sumę 116 


JORK, 4 3. W osta- 
tniej chwili rs zacz C wora 
iż y w dnin dzisiej- 
szym orzekazuj” władze swemu 


e- | piatek 3 b. m. prace przygotowaw- 
| cze, mające na celu pomieszczenie 
jasób, które przybędą na proces w 
niewielkiej zresztą liczbie, albowiem 
karty wstępu są Ściśle ogran czone. 


Wejście na salę rozpraw dostępne 


będzie przedewszystkiem dla świad- 
ków i prasy, Tutaj, gdzie zazwy- 


czaj znajdowały się miejsca siedzą 
ce dla publiczności, znajdzie po- 
mieszczenie prasa, a następnie 


mieszczona będzie za balustradą, 
gdzie ustawiono specjalne podwyż- 
szenie i urządzono miejsca siedzą- 
ce. 


Krążą pogłoski, że zaszły pew- 
ne komplikacje, klóre mogą utrud= 


60 proc. górników strajk 


SOSNOWIEC, 4 II — W dru- 
im dniu strajku nie stawiło się w 

płęblu- Dąbrowskiem do pracy 
około 80 proc. górników. 

Przebieg strajku wszędzie spo- 


| 


nić rozpoczęcie procęsu w ozna- 
czonym terminie, 6-go b. m. Mia 
nowicie biegły sądowy, profesor 
Olbrycht, który przygotował orze- 
czenie o stanie umysłowym oskar- 
żonej, oraz w sprawie sekcji zwłok 
zamordowanej, zachorował. O ile 
choroba potrwa dłużej, sąd m'ałby 
zadecydować o możliwości przesu- 
nięcia terminu rozprawy na inny, 
późniejszy okres. 

Pozatem dowiadujemy się z kół 
obrończych, że rozprawa potrwa 


nie 2 tygodnie, jak początkowo 
przypuszczano, a przeciągnie się do 
3-ch tygodni. 


W ciągu pierwszego tygodnia, 
proces przed sądem przysięgłych 
vdbywałby się w Krakowie, później 
ma być zarządzony wyjazd do Lwo- 
wa i Brzuchowie, a po powrocie 
proces zakończyłby się w Krako- 
wie, 


Dzisiejsza komisja międzyzwiązko- 
wa zaaprobowała uchwałę, doty- 
czącą dwudniowego strajku de- 
monstracyjnego i nakazała powrót 
strajkujących do pracy w dniu 4b, 


kojny. Na dzień dzisiejszy komu- | m. o godz. 24. 

niści znów zapowiedzieli szereg] Obecnie zatarg przejdzie pod 

masówek, obrady komisji rozjemczej i arbi- 
KATOWICE, 4. III. (PAT.). —! trażowej, 


dopatrzono się ukrytych tendencyj 


y LONDYN 4 3 (PAT) Dziś oj!em obrad d'isieiszego posiedzenia politycznych, twierdząc, że daje on 
i rząlowy usta- , 


min strowi możność usa wania nie- 
dogodnych profesorów i że to sta- 
nowi obe ście proklamowąnej w 
artykule 1 i 28 wolności naoki, 

Przywiązując do tej sprawy wy 
jątkowe znaczenie zgłosił refe- 
poprawkę, przyjętą następnie przez 
komisją semacką, że tworżenie i 
zwijanie wydziałów uzależnione 
jest ed rozporządzenia Rady Mini- 
strów, Druga poprawka komisji 
do arl. 3 postanawia, że tworzenie 
i zwijanie katedr j zakładów zo- 
staje uzależnione öd przeprowa* 
dzenia na wydziale oddaiale lub 
studjum reorganizacji. 

Pierwotńy projekt czynił pe 
wne wyłomy w ustroju korpora- 
cyjnym, Referent uważa to za 
błąd i stwierdza, że w obecnym 
projekcie ten błąd jest napra* 
wiony. Ustawa wprowadza tylko 
pewne przesunięcie kompetencyj 
władz korporacyjnych oraz daje 
wyraz temu, że szkoły akademi- 
ckie są zarazem zakładami pań" 
stwowemi, co stwarza dla nich 
pewhe prawa i obowiązki. 

pierwotnym projekcie in 
śerencja ministra była zadaleko 
posunięta — zdaniem referenta 
nawet dla spraw drobnych. Te- 


go już niema w gz | ustawie. 
Specjalnie należy podnieść, że 
w dziedzinie nauki i nauczania 
wolność nie uległa żadnym zmia 
nom. Kompetencja rad wydzia 
łowych nawet została rozszerzo 
na. 

W dyskusji zabierali głos: sen 
pniewski, Jabłonowski, Wo 
źnicki, Kopciński, Rogowicz. 
Horbaczewski, Thullie, Ehren 
kreutz i inni, poczem zabrał 
głos min. Jędrzejewicz, uzasa* 
dniając swoje poglądy na spra- 
wę ustawy i omawiając obszer* 
mie sprawę tarć ostatnich na 
wyższych uczelniach z podkre- 
śleniem, iż tarcia te całkowicie 
usprawiedliwiają wprowadzenie 
pewnych norm, zawartych w w- 


SN. rezul ddażó pod 
rezultacie no 
6 odrżuce- 


o 
głosowanie Waak 
nie ustawy. 

Wniosek ten upadł, odrzuco* 
ny bowiem został 56 głosami 
przeciw 24. 

Ustawę wraz z szereśiem po- 
prawek, zgłoszonych przez refe' 
renta i z poprawką sen. Thullie 
do art. 51 ustawy, w głosowaniu 
nen pige przyjęto. k 

astępnie przystąpiono do o- 
brad nad funduszem pracy. 


Awantury na wyższych uczelniach 


Krwawe starcie we Lwowie 


LWÓW, 4. 3. — Wczoraj koło 
godziny 10 wieczorem doszło 
w restauracji Huberta przy ul. 
Czertlakowskiej 3 do krwawego 
starcia między grupą akademików 
z „Legjonu Młodych”, a młodzie- 
żą wszechpolską. 


Studenci z „Legionu Młodych* 
rzybyli do restauracji koło godz. 


ej i zastali tam już akademików | 


endeckich, którzy wśród przyby 
łych poznali kilku studentów, roz- 
dających rano ulotki, wzywające 
do zaprzestania walki przeciw usta- 
wie o szkołach akademickich, 


Na tem tle wywiązała się awan- 
turu, a następnie bójka, podczas 
której, jak to wskazują Ślady na 
Ścianach i suficie, oddano cztery 
strzały na postrach. Wśród publicz- 
ności restauracyjnej wybuchła pa- 
nika. Usiłującego interweniować 
właścicieja restauracji dotkliwie 
pobil 

Młodzieży wszechpolskiej po» 
śpieszyła z pomocą grupa akade- 
mików, przybyła z domu skademic- 
kiego. Również zjawiło się kilku 
dalszych członków „Legjonu Mło- 
dych”. 

Trzech zranionych podezas bój- 
ki sludentów odwieziono karetką 


pogotowia do szpitala. Na miejsce 
awantury pyły władze bezpie- 
czeństwa i aresztowały 15 studen= 


Zawieszenie wykładów 


WILNO, 4. 3. (PAT) Z powode 
zakłócenia normalnego toku wykła- 
dów i ćwiczeń ma uniwersytecie 
Stefana Batorego, na mocy uchwa- 
ły senatu zostały zawieszone wy- 
kłady i ćwiczenia na wszystkiel 
wydziałach aż do odwołania. 


Spokój w Krakowie. 


KRAKÓW, 4, 3, (PAT) — Na 
wyższych uceelniach panuje dziś 
zupełny spokój. W Akademji Sztuk 
Pięknych większość uczniów pra- 
cuje normalnie. Laboratorja Aka- 
demji Górniczej są czynne, rów- 
nież odbywają się wykłady w nie- 
których salach, Na W. S. H. tok 
wykładów nie uległ żadnej przer- 
wie Na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim wykłady nadal zawieszone. 


Uspokojenie. 
WARSZAWĄ, 4. 3. — Wśród 
młodzieży atadziaickiej nastąpiło 
daże uspokojenie. 


Na uczelniach warszawskich 
panował zupełny spokój. Przyczyni- 
ła się do tego niewątpliwie także 
niezbyt dobra pogoda. 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 5 marca 1933 r. 


kobiety 


to podstawa jej 
szczęścia. Jest to 
broń, którą wy- 
walczyć sobie 
może powodze” 
nie 'w życiu. 


Nieodzownym warunkiem do podniesie- 
nia urody jest słaranne pielęgnowanie ce- 
ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło Herba stwarzają na lem polu 
istne cuda. Preparaty Herba nietylko usu- 
wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na- 
dają cerze kwitnący, młodociany wygląd. 


REM i MYDLO 


ERBA 


Decydujące narady 


Łódź po rozbiciu rokowań w sprawie! 


umowy zbiorowej 


Zgodnie z poleceniem główne- 
go inspektora pracy, okręgowy in- 
spektor pracy, inż. Wojtkiewicz, 
rozesłał w dniu wczorajszym do 
wszystkich czterech związków prze- 
mysłowych łódzkich oficjalne za- 
proszenia na konferencję, która od- 
być się ma w ministerstwie opieki 
społeeznej w Środę, dnia 8 b. m. 

Początek konferencji wyznaczo- 
no na godz. 11 rano. 

W konferencji tej, oprócz przed- 
stawicieli czterech związków  prze- 
nysłowych łódzkich, weźmie rów- 
nież udział okręgowy inspektor 
pracy inż, Wojtkiewicz. 

Przedstawiciele związków robot- 
niczych narazie nie zostali zapro- 
szeni na powyższą konferencję, 
gdyż clem jej jest zapoznanie się 
sfer oficjalnych ze stanowiskiem 
przemysłowców. 

Jak informują ze zrzeszeń ro- 
botniczych — na onegdajstem po- 
siedzeniu w inspektoracie pracy, w 
trakcie omawiania sprawy zatargu 
z przemysłem, kwestji strajku nie 
poruszano. 

Kwestja ta może być aktualna 
podczas dyskusji na dzisiejszych 
zgromadzeniach robotniczych. 

Jak wiadomo — w dniu. dzi- 
siejszym, o godzinie 10-ej rano, 
rozpoczną się wspólne obrady 
przedstawicieli trzech związków ro- 
botniczych łótzkich, z udziałem 


przedstawicieli (tych związków z 
Łodzi i okręgu 

Narady zwołane zostały do sali 
kinoteatru Oświatowego, przy Wo- 
dnym Rynku. 

Tematem narad będzie specjal- 
nie sprawa zawarcia umowy zbio- 
rowej w przemyśle włókienniczym 
celem zachowania systematycznych 
obniżek zarobków, unormowania 
kwestyj godzin pracy, zatrudniania 
robotników i majstrów poza go- 
dzinami i t d, 

Z uwagi na to, iż od wyniku 
dzisiejszycu narad zależeć będzie 
stanowisko związków robotniczych 
w akci o umowę zbiorową — O- 
czekuje się, iż zgromadzenie to po- 
weźmie szereg decyzyj o zasadni- 
czem znaczeniu. 
mer 


Unja związków pracowniczych protestuje 
przeciwko zmianom w ustawodawstwie socjalnem 


W dniu dzisiejszym odbędzie|  Kategorytznie przeciwsta- nej bardziej niż kiedykolwiek, 
się w Warszawie zebranie rady na- | wić się realizacji tych projek- RON m jest pogłębienie 
czelnej Unji Związków Zawodo- |tbw, szkodliwych | podrywa- | przepisów ustawodawstwa $0- 
wych Pracowników Umysłowych | jących zaufanie szerokich rzesz cjalnego, a to zarówno ze 

Łódź reprezentowana jest w ludzi, żyjących z pracy najem- | względów społecznych, jak I 
radzie naczelnej przez czterech |nej, do Państwa, stając na państwowych. 
delegatów: przedstawiciela (wice- | stanowisku. że w chwili obec- 


—— eg ij 


przewodniczącego) rady okręgowej 
łódzkiej p. Chodakowskiego, Zwią- 
zku Handlowców Polskich w to- 
dzi — p. Józefa Dziamarskiego — 
Zwiążku Majstrów Fabrycznych — 
p. Sienkiewicza i Związku Instytu- 
oyj Ubezpieczeń Społecznych — p. 
Golińskiego 

W związku z lem posiedzeniem 
— onegdaj wieczorem odbyło się 
wadzwyczajne walne zebranie de- 
legatów łódzkiej rady okręgowej. 
Zgromadzenie radziła nad dwiema 
sprawami, mającetni ścisłą łączność 
a więc; nad kwestia obrony usta« 
wodawstwa pracowniczego i nad 
zaleceniami dla dalagątów na radę 
naczelny 

Po wszechstronnem przedysku- 
towaniu treści ustaw, złożonych do 
laski marszałkowskiej, mających 
zmienić obowiązujące dotychczas 
ustawodawstwo a więc normy © 
czasie pracy, jak również o urlo» 
pach zebranie powzięło następują- 
cą rezolucję: zważywszy, że prze- 
dłużenie czasu pracy do 48 godzin 
tygodniowo sprzeczne jest z grun- 
tującemi się coraz bardziej poglą- 
dami, iż jednym z środków, mają: 
cych zapobiec , pogłębieniu się 
skutków kryzysu gospodarczego 
jest właśnie skrócenie czasu pracy 
że nie negował tego nawet dele- 
gat rządu polskiego na posiedze- 
niu międzynarodowego biura pra- 
cy, że obniżenie stawek wynagro- 
dzenia za godziny nadliczbowe 
zachęci pracodawców do: stosowa= 
nia w większym niż obecnie stop- 
niu pracy w godzinach nadliczbo- 
wych, co z konieczności musi spo- 
wodować wzrost bezrobocia, że 
ukrócenie urlopów pogorszy zna- 
cznie stan zdrowia warstw robot 
niczych, że wszystkie te projekty 
są sprzeczne z zasadami sprawied: 
liwości społecznej, że są one. po- 
gwałceniem dobrze nabytych praw 
Świata pracy, że projekty te są 
niezrozumiałą premją dla rekinów 
naszego kapitału, ustawicznie uchy- 
lającego się od ponoszenia jakich: 
kolwiek świadczeń i ciężarów, wy 
nikłych z kryzysu gospodarczego, 
przez ten sam kapitał wywołanego 
zgromadzeni postanawiają: 


Wszechpolski zjazd lokatorów 


w sprawie obniżenia komornego 
a i wstrzymania eksmisyj 


Dzisiaj o godzinie 10 rano —- 
rozpocznie- w Warszawie, w gma- 
chu przy ul. Królewskiej 49, swe 
obrady zjazd przedstawicieli orga- 
nizacyj lokatorskich z całego kraju 


Z ramienia Łodzi w zjeździe 
tym wezmą udział dwaj członko- 
wie zarządu społecznego związku 


Wszystkie fabryki kottonowe 
unieruchomione 


Strajkujący wysuwają nowe żądania 


W dniu wczorajszym nastąpiło 
zaostrzenie strajku w przemyśle 
tottonowym. 

Pracujący dotychczas w fabryce 
lirmy „Ignacy Nikel" (Gdańska 146) 
<ottoniarze porzucili wczoraj pra- 
‘g; przybywając do siedziby związ- 
tu przy ul. Piotrkowskiej 64 na 
'owód, iż opuścili fabrykę: 

Tak więc w dniu wczorajszym 
awieszona została praca w ostat- 
niem przedsiębiorstwie 

ottonowego w Łodzi. 


Na odbytych ostatnio zebraniach 
strajkujący postanowili coinąć ustę- 
pstwa, z jakiemi występowali do- 
lychczas wobec przemysłowców, 
wracając do swoich poprzednich 
postulatów. 

O ile poniedziałkowe pertrakta- 
cje nie dadzą rezultatu, zaostrzony 
strajk w przemyśle. kottonowym 
kontynuowany będzie w dalszym 
ciągu. 


——— 


J-cio miesięczny okres zasiłkowy 
dla bezrobotnych pobierających już zapomogę 


WARSZAWA, 4. III. .(PAT.). — 
Ministerstwo opieki społecznej wy- 
jaśniło Zakladom Ubezpieczeń Pra- 


Królewskiej Hucie, że wszyscy bez- 
robotni pracownicy umysłowi, któ- 
rych prawo do Świadczeń z po- 


sowników Umysłowych w War-:|wodu braku pracy zostało stwier- 
‘zawie, we Lwowie, Poznaniu i'dzone w decyzjach zakładów, wy- 


lokatorów i sublokatorów, dr. Eiger 
i inż. Hurwicz, 

Zjazd ma na celu wystąpienie 
ponowne do władz ministerjalnych 
o obniżenie czynszu komorniane- 
go, względnie o najrychlejsze roz. 

atrzenie przez sejm projektu, zło- 
onego w tej sprawie do laski 
marszałkowskiej. 

Jak informują ze wspomnianego 
związku — zjazd wyłonił delegac- 
ję, która udała się do zaintereso- 
wanych minisierstw,. aby ostatecz 
nie uzyskać potwierdzenie zapo- 
wiedzi wstrzymania: eksmisyj na 
czas od 1 kwietnia r. b. do 1-go 
pażdziernika r. b. 

Przedstawiciele zrzeszeń loka- 
torskich zabiegali już od dłuższe- 
go czasu o wstrzymanie eksmisyj, 
albowiem — według ostatnich ze- 
stawień sądy w Warszawie 
orzekły w miesiącach zimowych 
30000 eksmisyj, z terminem by- 
konania po 1 kwietnia r. b., zaś 
sądy w Łodzi — 15.000 eksmisyj 
z iym samym terminem wykona- 
nia. . 


danych przed dniem wejścia w ży- 
cie zmiany statutu oraz tym, dla 
których prawo do świadczeń po- 
wstało przed dniem wejścia w ży- 
cie zmiany statutu, mają prawo 
również do 3-miesięcznych Świad- 
czeń statutowych. (Oprócz 6 usta- 
wowych, czyli razem do 9-ciomie- 
sięcznych). 


Pewność —Zaufanie 
Miljon stałych klijentów. 


P. K.O. 


622 miljonów wkładów oszczędnościowych i czekowych , 
23 miljardy obrotu rocznego. 
— Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą P. K. O. — 
iem 


Niedostępny olbrzym górski 


Kanchendzenga, olbrzym górski leżący na pograniczu Nepalu i Indyj-, 
należy do najwyższych kolosów Himalajów. Jest on zaledwie 200 
mtr, niższy od Ewerestu. Kanchendzenga zdobyła sobie obok 
Ewerestu sławą najbardziej niedostępnej, mimo to stanowi ona oel 
marzeń wielu najwybitniejszych alpinistów,  Najśmiełszym z nich 
znakomity jest alpinista monachijskich Paul Bauer, który dwukrotnie 
w. r. 1929 i 1931 usiłował wydrzeć się na jej szczyt, jednak bez 
powodzenia. Mimo to wysiłek Bauera i prowadzonej przez niego 
grupy zasługuje na pełną wagę. Bauer przyjeżdża w tych dniach 
na zaproszenia Lwowskiego Towarzystwa Geograficznego do Lwowa 
i Krakowa celem wygłoszenia odczytów o swych wyprawach na , 
Kanchendzengen. - 


Spółdzielnia robocza Zw.rezerwistów 


Jednym z głównych proble- W Sterze znajdują pracę wszy» 
mów, na który obecnie zwrócony |soy ci, którzy zarejestrowani są w 
jest wysiłek rządu i samorządów, |PUPP, a więc bez względu na ich 
jest sprawa rozszerzenia robót | przynależność zawodową polityczną 


publicznyct, aby w ten sposób|i t. d. w pierwszym zaś rzędzie 
zatrudnić jak największe rzesze | znajdują pracę rezecwiści 
bezrobotnych. Tysiące rezerwistów i robokni- 


Sprawą tą również żywo zain-|ków znalazło, już obecnie pracę 
leresował się Związek rezerwistów |ptzy naprawie dróz ulic i regułacji 
który dążąc to zatrudnienia licz-|rzek na terenie województwa poč 
nych rzesz bezrobotnych rezerwi*|nańskiego zaś spółdzielnia Ster 
stów postanowił uruchomić spół-|zgrupowała obok siebie wszelkie 
dzielnię roboczą, aby w ten spo- roboty publiczne, prowadzone prze 
sób przy wssólnych wysiłkach pro: państwo, a mianowicie konserwacje 
wadzić roboty zakrojon* na więk-|ji budowe dróg, oczyszczenie po- 
szą skalę, dając w ten sposób pra- |wierzchni dróg, torów na linach 
cę bezrobotnym. kolejowych, regulację rzek. Ponad- 

Sprawa spółdzielni roboczej |to spółdzielnia przejęła wszelkie 
Związku rezerwistów posunęła się jroboty kanalizacyjne i asfaltowe na 
o tyle, że w siedzibie związku |terenie Poznania. z 
przy ulicy Piotrkowskiej 107 obby Podobne roboty mają w roku 
ła się konferencja poświęcona tej |bież. prowadzone być przez no: 
kwestji. wopowstałą spółdzielnię roboczą 

Zagajając konferencję, prezes| STER na terenie województwa 
Związku Rezerwistów, p. Piątkow-|łódzkiego i Łodzi. 
ski, podkreślił domicsłość rozpoczę Spółdzielnia ta została utwo* 
tej akcji w sprawie złagodzenia rzona przed 2-ma dniami przez 
klęski bezrobocia przez racjonalne /20 członków Związku Rezerwi- 
i tanie prowadzenie robót publicz- |stów, na czele której stanęli ko 
nych, a przedewszystkiem doprowa | mendant Piątkowski oraz kiero 
dze sie dróg i ulic do stanu takie-|wnik robót inż. Fuks. 
go, aby zwiększyć bezpieczeństwo Należy zaznaczyć, że spó 
i wygodę podróżnych. „| dzielnia R prowadzić będzie 

Z referatu jaki wygłoszony [roboty pod specjalną kontrola 
został przez inż, Kajetanowicza wy |techniczną władz państwowych 
nika, że spółdzielnia robocza STER|a co najgłówniejsze cała działal: 
która zorganizowana została na te- |ność spółdzielni podlega bezpo- 
ranie Poznania, Wilna i Lwowa|średniemu nadzorowi władz ad- 
spowodowała w dziedzinie robót | ministracji państwowej. 
publicznych pewien przewrót, albo- Z powyższego wynika, że w” 
wiem dzięki nadzwyczaj sprzyjają- |roku bież. należy spodziewać się 
cym warunkom jest w stauie przyj | objęcia robót przez STER na 
mować roboty po niebywale ni-| większą skalę, co da możność. 
skich cenach, a tem samem jest w |zarobkowania tysiącznym rze- 
możności przeprowadzać prace na|szom bezrobotnych. 
większych odcinkach. 
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Zywy import Australji 


Ma świecie istnieją jeszcze k 
A } Girrens się brak kobiet. 

A EIT S 
nemi, a. Otóż 


pe ż niedawno 
m mający na po- 
raih 350 ych kobiet, które 


iły Anglję, aby szukać szczęś- 
— i radości rodzinnych na obczyż 


Zwyczaj sprowadzania narzeczo- 
nych z Anglji rozpowszechniony 
jest wśród kolonistów australijskich 
już oddawna. lstueią nawet spe- 
cialne biura, za których pośrednie- 
twem młodzi Australijczycy doko- 
nywują zaręczyn ze swemi angiel- 
skiemi narzeczonemi. Biura te O- 
piekują się tskże przewozem na- 

z Angljj do Australji. 
W tym celn co rok transport na- 
rzeczonych wysyłą się z Anglji na 
specjalnym ekręcie. 

Wśród pasażerek tegorocznego 
„okrętu narzeczonych” znajdowały 
się, obok usposobionych romanty- 
cznie dziewcząt, marzących o mi- 
łości w krajach egzotycznych, rów 
nież osoby, które raczej myślały o 
majątku swych przyszłych mę 
tów 

Ogólną uwagę zwracały na sie- 
bie trzy piękne siostry, które spro- 
wadził do Australji rodzony ich 
brat. Brat ten przyrzekł bowiem 
trzem Swym  przyjaciołom-=kolonis: 
tom żenić ich z trzema nięknemi 
Angielk=m 

Wśród pasażerek były lakte 
dziewczęta, które wyjechały, nie 
mając „przygotowanych zawcząśli 
partyj ”. 

Podróż okrętu trwała 6 tygo'!ni. 

Gdy na widnokręgu ukazały się 
brzegi Australji, wzruszenie opuno- 
wało wszystkie pasażerki. Przy 
stroiłg się one i czekały z niecier- 
pliwością chwili, gdy słaną oko w 
oko ze swymi narzeczonymi austra- 
liiskimi. 


Na przystani czekali istotnie 
liczni mężczyźni w różnym wieku. 
Po ukończeniu formalności, narze- 
czonym dozwolono wejść na po% 
kład. Każdy zaczął odszukiwać 
swoją narzeczoną. Na okręcie za- 
panowało radosne  zafhieszanie 
Następnie liczne pary wprost z o- 
krętn udały się do mera, a stam- 
tąd i do kościoła, Tak u mèra, 
jak i w kościele utworzyły się ©- 
gonki 
Wieczorem lego samego dnia 
około 350 par nowożeńców wypra- 
wiło wesele, 


Po godzinie 12-ej w nocy : 


PODZIEMNY PARYZ 


W tunelach „metropolitain" 


Kiedy ma ułicach Paryża wre 
bujne życie dnia i nocy, nurtują 
pod powierzchnią miasta równie 
żywe prądy, Ściśle z niem związa- 
ne, wyrażające nastrój każdej pory. 
To rrzebiegająca tunelami podzie- 
mna kolei elektryczna, metronoli- 
tain, zwana w codziennym języku 
krótko „metro”. 


W głębi kilkonastu metrów cią- 
gna się w rozmaite strony wvkła- 
dane białemi kaflami korytarze, do 
stórych zbiega po szerokich secho- 
dach kilka razy na dzień tłum lu 
dzi, napełniając jaskrawie oświetlo 
ne wagony pędzące z błyskawiczną 
szybkością, zatrzymujące się zaled- 
wie na pół minuty. 

Wielkie mapy rozkładu linij i 


stacyj na ścianach tunęlu stacyjne- | 


go, objaśniają, gdzie i kiedy zaje- 
chać, gdzie przesiąść. 
p 


Bohaterski chłopiec 


uratował matkę i brata 


Przytomność umysłu 13-let- 
niego chłopca, nazwiskiem Roy 
Coyle, urałowała życie jego bra- 
zigzkowi i matce, Pani Coyle, 
kłóra od czasu wojny cierpiała 
na ataki depresji, doszła do 
wniosku, że jest umysłowo cho- 
ra i że choroba ta udzieliła się 
jej dzięciom. Postanowiła więc 
uwolpić męża od niepożądanego 
— jak sądziła — ciężaru. 


do kuchni i tłumacząc im, że 
będą potrzebowali śniadania, ka- 
zala im usiąść na krzesłach. Po- 
tem pozamykała wszystkie drzwi 
i okna, uszczelniła wszystkie 
szpary papierem i szmałami i 
wreszcie odkręciła oba kurki od 
kuchenki gążowej. 

Gdy gaz zaczął uchodzić i 
napełniać kuchnię, mały Roy u- 
siłował wstać i wydostać się na 


Onegdaj, gdy mąż wyszedł | dwór, matka jednak zakazała 
do biura, sprowadziła chłopców (muy się ruszyć, Obserwował więc 


ROBERT BOUCHET 


39) drewnian: 


Sowieckie polowania 
na niedźwiedzie 
Aby pobudzić 

nicznych do AB 4 dok 

do Rosji sowieckiej, biuro turysty- 

czne .lmtarist* urządza w roku 
bieżącym wielkie polowanie na 
niedźwiedzie. 

Takie polowania urządzone by- 

ły już w lassch białoruskich, a w 

najbliższym czasie urządzona bę- 

dzie polowanie na łosie. Myśliwi 
zapraniczni muszą za skórę upolo- 
wanych zwierząt zagraniczną walu- 

t 


4. z 
Mięso z zabitych zwierząt od- 
dane będzie jadłodajniom robotni- 


czym. 


Czasami dwa, trzy razy prze- 
biec trzeba schody i długie, bez 
xoca zda się, koszmarne koryla- 
rze, mocno oświetlone, w których 
bywa tłoczno, gdy gromada ludzka 
jak stado baranów, popychając się 
pędzi na ostatnie metro, a czasami 
jest tək pusto, że każdy podejrza- 
| nej elegancji przechodzień wydaje 
się anaszem. i rzezimieszkiem. 
| Teatry kończą się późno, 12 — 
12.15, a że metro jest najszybszym 
li najlańszym środkiem lokomocji, 
więc na Wielkich Bulwarach galo 
pują eleganccy panowie i panie w 
|strojnych sukniach do schodów, 
pędzą przez dłupie korytarze por- 
|wawszy bilet w kasie i wpadają w 
szeroko otwarte drzwi wagonów. 
Kończy się ta jazda o 12 — 15.20 
min. A do 5 i pół rano, musi być 
cała przestrzeń skontrolowana, 0- 
czyszczona, Oddana do użytku pu- 
biei 


[uważnie matkę i gdy tylko do- 
strzegł, że zaczyna tracić przy“ 
tomność, zerwał się i otworzyw- 
szy okno, wyskoczył do ogrodu. 
Czuł zawrót głowy, mdliło go i 
kolana trzęsły się pod nim, ale 
dzielny chłopiec postanowił ura- 
tować życie młodszego braciszka 
i matki. Wrócił więc do kuchni, 
zakręcił kurki gazowe i pootwie- 
rał wszystkie drzwi i okna, Po" 
tem wyciąśnął braciszka na po” 
wietrze i chciał to samo uczy” 
nić z matką, ale nie dał rady. 
Udał się więc po pomoc do są- 
sładów i-ci wezwali lekarza, 
który szybko przyprowadził do 
życia zarówno chłopczyka 
kobietę. 


ą rybę pustą w środku, które towarzyszą 


zwykle modlitwom buddyjskim. 


bę 4 peta posadzki asfaltowane, po-; rzeczy, 
U 


Ne. 64 


Zaczarowana butelka 


Hokus-pokus na dnie oceanu 


Poszczególne ją 0 2% ökre- ázie, zaczęli się nudzić Węwczu; 
towe starają się prześcignąć na-|jeden z oficerów, stary Pda) 
wząjom i wydają coraz piękniejsze|ki, zademonstrował publiczności cie 


prospekty. Praspekt taki ozdobiony | kawe doświadczenie 


jest z reguly pięknemi ilustracjami. 
Można na niak pożdliał place te- a 1 yaad od jaz 
nisówe, pływalnia sale do pi nga podat 
i sale bridzowę, a długie p Ent RAL e Pangeni eo 
wypełniona są opisem miłych roz-|* ranie te ty wierdziłi 
rjwek, jakie oozekują pasnżerów na zgodnie RA 0 piersia) 
pokładzie okrętu. szampan. Wówczas poru umo 
© do ołów. każdej z tych flaszek | 
Na jednym æ wielkich parowców | s ał je kolejno do morzu. Po 
transoceaniczny zdarzyło się jedosk, | upływie dobrej chwili w. Na. 
że pasażerowie, zebrani na pokla-| szki znowu zpawrotem i poprosił abr 
kapitan zechciał je otworzyć. 


Jakież było zdamiemie obecnych 
kiedy z nieuszkodzonej nieotwartaj 
butelki wylała się zamiast musujące. 
g0 soku zielonawa woda morska 
Próba została powtórzona poraz trze. 
ci, tylko że tym razem użyte de 
doświadczenia butelkę, która należą: 
ła do jednego z podróżnych, ponie 
waż wszyscy pasażerowie podejrze- 

Więc cztery godziny czasu dla|wali, że chodzi tn o zręcznie wy 
przeglądu blisko 100 kiłometrów | konaną sztukę. 

orylarzy i urządzeń elektrycznych, z : 
Wszystko jest obmyślone [e ma Ggy wyciągeigto ją na pomost 
r okazało się, że przy ołowiance po- 
ne z precyzją maszyny Inżynier 
zamyka prąd elektryczny, co uczy |79stała już tylko szyjka od butel. 
7 p , odróżni 
nić może tylko na otrzymany pi- Ki. Zebrani na pomoście p 4 
„lzdecydowali, że szkoda rzucać je- 
semny rozkaz zwierzchności. Wszy- { di butel 
stko co się do pracy prądu odnosi 57% jedzą butylką szampada na 
jest załstwiane tylko na piśmie. pastwę ocamiu: 
Gotowe drużyny robotników cze- Wysuwano różne przypuszczenia 
kają tylko sygnalu, okrzykującego |i próbowano na wszelki sposób ka- 
zamknięcie żelaznych bram, by się| męntować to dziwne zjawisko, We- 
rzucić do pracy. 1le jednej wersji, kolosalny nacisk 

Czasami, w zimne noce, wypę- | wód mógł wycisnąć jakgdyby szam 
dza się tu i ówdzie nędzarza, któ-| pan przez pory szkła i wepchnąć 
ry chce spędzić noc w przyjemnym | na jego miejsce cięższą wedę mor- 
zaduchu, duszącym zapachu smo-|ską; o wiele prawdopodobniejszym 
łowca, wyziewów ludzkich i chlor- wydaje się jednak wypadek trzeci, 
ku, co wszystko razem tworzy spe-|kiędy to wyciągnięto tylko szyjkę 
cyficzne powietrze metra, Wypędze- | flaszy, ponieważ olbrzymie ciśnienie 
ni idą i siadają na schodach, wiO-|mas wodnych mogło bardzo łatwo 
dących w dół do kolei podziemnej ; zgnieść butelkę. 


trochę tej parnej duchoty idzie z za 
K | 


krat od tunejów, i to ogrzewa... 


A w dole roją się już robotni- 
cy: grubi, zebrani w sobie Brętoń- 

W kioskach gazetowych A. Czu= 
rapskiej w Rynku oraz przy 


czycy, nadzy do pasa, stękają pod- 
nosząc olbrzymiemi szczypcami szy- 
nę jakąś zsuniętą na włos, na mi- 
c ul. Łęczyckiej można zamówić 
istnienia prenumeraję pism oraz przyjmo- 
Stacje zaiewane są w nocy wia-| wane są ogłoszenia do pism 
ręcze, żelastwo, szoruje się i czyści | podnoszony stopami miljonów. 
od sadzy i tego lepkiego, czarnego wiecznie śnieszących przechodniów 


limetr, ale to moźe spowodować 
wykolejenie, a Metro znane jest z 
tego, że tam katastrof nie bywa, 

zdarzyło się bodaj tylko trzy czy 

cztery od jakichś trzydziestu lat 

drami wody, po których brodząj krajowych i zagranicznych. 
ludzie różnych typów, rzkrutowani ! mm ms 
z najbiedniejszych bezrobotnych | 

Ściany wykładane białemi kaflami, į kurzu, który w Paryżu wżerą się w 
skórę i bieliznę z powietrza 


Jeden z nich cicho rzężał, a ta jego monoton- 
na skarga szła za mną jak wyrzut sumienia. 


NIESAMOWITY LOT 


coses „MARGARETY” sere 


Streszczenie początku. 


rośbę przyjacieją pot. Puyvineux opowiada bi 
ja eaen i m s kis skich y 
z 
tdjęcie, dokonane przez wywiadowaj zagielskięgo a r | 
scesy z rewolucji chińskiej. śród grupy 
ch przez iezyków, por, 
swą ukochaną lady Margaretę Denvil 
adkowo sar się z kpl Na- 
mema Ba * oną ogł lady Dow na 
pał sią raido, obal lotaicy porlanowit os page 
czyć ze mba walkę e zi s 2 a m 
nastąpił już w 24 godziny półsiej 7 
(Ciąg 
szumiącemi potokami, wsta 
wychyliły się mury klasztory 
w. powielrzu, i í 
4 eż żeśmy mimo ad- 


rowe uderzenia w 


Potem ustało i to — cisza nocna zapadła do- 
okoła, 

ź Czasami tylko kamyk potrącony stopą zsuwał 
się z szelestem w czarną otchłań. 

Późnym wieczorem wytoczył się wreszcie księ 
życ na niebo — i wnet potem Tsoae dał znak, żeś- 
my przybyli na miejsce, Nad nami jakaś nierucho- 
ma czarna sylwetka odcinała się wyraźnie na jaś- 
niejszem tle nieba, 

To placówką warty, której mrok nocny doda- 
wał jakiejś fantastycznej grozy. 

_ Dwaj ludzie milczący jak widma rzucili się na 
nieszczęsnego wartownika, 

= Widziałem jak w ich rękach błysnęło ostrze 
stali. 

Błagałem Tsoae, by nikogo nie zabijano, 
pie chciałem, by droga Margarety była usłana 
pemi. 

kooz nikt me, nie zrozumial. 

rzeciwnie. Wszystkie oczy błyszczały gorącz- 
ką mordu, nienawiścią i pragnieniem krwi, "e: 


gdyż 
tru- 


W detapid: 
ięc — by nie widzieć, jak pada ta! 
nami zamordowany człowiek MB ar IB, = oe 


Tak więc krwawą d liżaliśm 
as do. ą drogą zbliżaliśmy się do 
agle zatrzymał się cały nasz oddział na za- 
ścieżki, 
m pe arend, oropoemi żeląznemi wrotami. 
przewodnicy jakimś cz: iekielną 
ością potrafili je uchylić. Seis, 
a drzwiach wymalowane były olbrzymie czer- 
wone smoki, zę strasznie wytrzeszczonemi ocząmi i 


rawągia pas pelną ostrych zębów, 
a ziemi leża połamane ogniwa łańc 

W bialej pośw gie księżycowej dwóch ludzi— 
pewnie ze straży — konało u naszych stóp z noża- 
mi wetkniętemi po rękojeść iędzy łopatki, 


kręcie 


Navacelle dostrzegł, w jakim byłem stanie roz- 
drażnienia i męki. 

pe począł mię uspakajać z troskliwością, za 
którą by em mu bezgranicznie wdzięczny: 

— Ci, którzy tam umierają — szepłał niby 
modlitwę za umarłych — są to dzikie i okrutne 
zwierzęta, zasługujące na swój los w zupełności. 

A wtem Tsoae zjawił się przed nami jak widmo- 

Wsunąt mi w prawą rękę duży sztylet, za le- 
wą zaś mocno chwycił — t pobiegliśmy razem. 


XVI. 


Tu Janek przerwał swe iadanie i 
czywał chwilę, sasia ać 
Poczem mówił dalej: 

„= W początku tega wieku 
wania w sobie niebywałyc. 
uczn 


moda odkry- 
dj Mn Bomi 


é 
_ Każdy staral się oświetlić swą „nagą duszę“ i 
wyjawić światu jej najtajniejsze poruszenia. 
szędzię się mówiło tylko o „nastrojach“, o 
„przeczuleniu”, czyli hiperestezjj, uswięcając tym 
GUSIA = z koc aet 
owany nasz pro! 

takie trwonienie energji! 

Z wysokości swej katedry drżącym ze starości 


palcem wskazywał niewidzialne s fok 


mówił, „moralnie odartych ze skóry 


nam ap adować, 
Š z > 
Tsoae, wzdłoż ieia ny pociemku — to ja by” 
takim azot skóry”, zi ie 
się ną zmysł — i bezpie- 
czeństwa wprzód am ja k zmysłem mo: 


pewnej chwili, , chwyciłem swe) 
ri AL gel 3 
em. (D. c. a.) 
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(J. Galsworthy — „Swięty“; A. Zweig — „Kobieta z r. 1914“; M. Lee — 


Okres wojny światowej i zwią- 
zane z nim przeżycia wycisnęły 
mocne znamię na psychice i twór- 
czości zmarłego niedawno autora 
„Forsyle'ów”. Nie należąc do o- 
bozu pacyfistów „wojujących*, jak 
Bertrand Russell, obecny premtjer 
Mac-Donald i wielu innych, którzy 
w epoce powszechnego szała wo- 
jenuego płacili za przekonania 
swe nawet więzieniem. 
John Galsworthy, już re- 
trospektywnie raczej, zajął całkiem 
określone stanowisko względem 
wydarzeń wojennych i poglądom 
swym -dał m. in. wyraz w po- 
wieści p. . „$więty* (Warsza- 
wa, 1933, „Rój”*), będącej bezwąt- 
pienia jednym z najcelniejszych 
literatury najnowszej utworów. 

Dramat bohatera tej powieści, 
pastora Edwarda Piersona, rozgry- 
wa się właściwie — dwuplanowo. 
Katastrofa zawiedzionych uczuć 
ojcowskich splata się lu w boles- 


„Tak, to 


jednego wario jeszcze żyć, dziś, 
gdy zbiegły się siory z całego 
świała, by żłopać krew“. 

* >. 


. 

„Kobieta z r. 1914" Ar- 
nolda Zweiga (Warzawa, 
1933, „Rój”) jest pierwszą częścią 
teatrologji, której głośny „Spór” o 
sierżanta Gqiszę* tworzy człon 
środkowy. Tytul „Kobiety z r. 
1914", podkreślający rok wybnchu 
wojny, nie jest czemó dowolnem: 
z jednej strony autor sugeriuje 
czytelnikowi odrazu złowrogi „kli- 
mat” wojenny, w którym akcja 
powieści się toczy, — z drugiej — 
wyodrębnia niejako gatunek „ko- 
biely z r. 1914*%, kobiety przed 


Artykuły nadesłane 


wielka wojna!“; Varia) 


wojennej, z pośród tłumu najbliżej 
znanych nam kobiet daty powo- 
jennej. Tą bohaterką niedzisiej- 
szego autoramentu jest młodziutka 
Lenora Wahl, pochodząca te śro- 
dowiska  finansjery berlińskiej, 
przyjaciółka studenla i literala — 
Berlina. Powieść zaczyna się w 
chwili powołania pad broń Berti==, 


wieści, 2 biegiem perypetyj ro-;sama — Lenora Wall, z ogrom» 
mansu Lenory i Bertina, zakci- nym sentymentem autorskim od- 
czonego „wojennem” małżeństwem, | malowana postać dziewczęcia, któ- 
ta wiara skromnego szerepowćs|re — gdy chodzi o ukochanego — 
saperów chwieje się i słabnie.|nie zna kresu poświęceń i odda- 
Byl frontowy i przyfrontowy, dzia:|nia. Szereg bardzo charaktery 
łania wojenne pod Verdun i inue,|stycznych epizodów, uwydatniają. 
widzimy tu nieco zdaleka, zubocza;|cych wzajemny stosunek tyłów 

rozgrywają się one jakby na pery-|irontu, bogata kolekcja plastycz- 


który — choć „radykał i wolne-|ierji historji miłosnej bohaterów|nych figur drugoplanowych, siła 
myśliciel — miał, tak jak pod-|powieści, choć stanowią tej historji f uczucia, wiążąca autora i stwo- 
ówczas wielu innych, piękne złu-lniewątpliwe tło i Ojrzoną 


podłoże, przezeń parę kochanków 

zeńia co d usz jewolucji ludzkich i obywatelskich {węzłem  porywającej czytelnika 
niemieckiej i żarliwie podsycaną | pojęć Wernera Berlina, niezakoń- {sympatii wszystko to stawia 
wiarę w absolutną wyższość „in-|czonej bynajmniej w powieści tu|powieść Zweiga wśród dzieł wy- 
teresu Państwa”, uosabianego przez |omawianej, będzie mowa w dal- sokiej rangi, każąc podziwiać przy- 
Wilhelma II i jego generałów. szych tomach cyklu. W  „Kobie-|tem giętkość i szerokość taleniu 
W toku świetnie napisanej po- cie” zresztą, główną rolę gra onafw realistycznym opisie czy też w 
partjach subtelnie lirycznych daja- 
cego równie piękne i przekony- 
wające wypowielz: 


dzenia co do słuszności sprawy 


Dużą wartość dokumentu wo 
jennego posiada książka p. M ary 


ny, niedający się rozwikłać węzeł 
wie- 


z upadkiem całego gmachu 


WALKA 0 SZTUKE 


Lee, pisana w formie kroniki — 


rzeń i dążeń duchownego prze- patniętnika Amerykanki, uczest: 
wodnika ludzkiej gromady, zbyt Zycie artystyczne nie znosi |strony tych, którzy znaleźli się w dniu 42 stycznia 1933 raku niczki ekspedycji amerykańskiej 
prostolinijnego i bezkompromiso- aimostery spokoju i błogo- |między młotem i kowadlem. Nie-|„wzmiankę* której bezsens świad-|77, (976ie zachodnim. (.Tak, ta 
wego w swej naturze, by móc stanu, Nowe wartości sztuki|dorośli do szłuki współczesnej a|czyć mą o „kulturze narodowej” i KA go; 1 p T Ata 
sprostać rodzącym się w życiu dochodzą do głosu po ostrej |jednocześnie zbyt słabi w porów- |którą to „kulturę” usiłują zaszcze- |q, aa wt om: Hasse 
PE i Ba: dy zj = walce. Redakcja nie zajmując |naniu z wielką sztuką klasycznąjpić „ogólno-ludzkiej”. att anini a s Biri 

jątkowym owikłaniam. t cznego stanowiska Jé si j i iste- wianki” p Ai b; .atozen, vytuszczory red- 
wyją y p merytory g iska |zdobyć się mogą jedynie na histe-| wzmianki” podaiemy dosłownie mowie, p. Lee pragnie pisać 


ruiną egzystencji Piersona, nie wy- 
trzymującej nacisku wrogiej lu- 
dziom „świętym” rzeczywistości, 
unosi się zatruty oddech wojny, 
ion to obnaża tragiczną względ- 
ność prawd, któremi karmił się i 
żył szlachetny i 


tość wiary ojcowskiej, i na fun- 
damertach własnych przeświad- 
czeń budują swój-las., Nie znaj- 
dują już w Kościele ani ucieczki, 
ani ostoi i obrony, gdyż „Kościół, 
jako potęga duchowa, mówi zięć 
Piersona, nie może prosperować w 
obecnym wieku — nie ma nadziei 
na przyszłość, wyrzekł się więc 
swego dawnego władztwa dusz 
dla korzyści materjalnych i socjal- 
nych", a Pierson właśnie „jest 
symbolem tego, czem kościół nie 
jest*... 

Równolegle do tej obcości, wy- 
rastającej murem wysokim pomię- 
dzy pastorem a jego córkami, 
przebiega konilikt inny: problemat 
wojny i pokoju, mordów i miłości 
aliżniego, tłoczący brzemieniem 
nieznośnem pochylone wśród za- 
wodów i wyrzeczeń barki Pierso- 
na. Jakże to okropnie widzieć i 
rozumieć, że nieubłagana prawda 
życia zadaje kłam brutalny nie- 
tylko oficjalnej wierze chrześcijań- 
skiego kapłana, lecz i jego naj- 
wewriętrzniejszym przekonaniom 
osobistym, na humanitaryźmie tra- 


czcigodny nie=} 
wątpliwie pastor. Dwie córki Pier-j 
sona odrzuciły od siebie, jak zno-; 
szone odzienie, mistyczną świę- ; 


wobec Ścierających się (zresz- 
tą dość anemicznych) prądów 
oddaje swoje tamy dla gło- 
sów pochodzących ze sfer ar- 
tystycznych (Red) 


Pewien „cwaniak“ w przewod- 
niku turystycznym pisze: „že jeżeli 
turysta ma zamiar zamieszkać u 
chłopa lub coś nabyć powinien za- 
cząć od pogłaskania psa, abdaro- 


"wania łakociami dzieci gospodarza 
„i, wogóle „bujać“ ile wlezie. Wzbu- 


dzi to zaulanie chłopa a gdy zmię- 
knie łatwiej pójdzie interes 
Zadziwiające podobieństwo za- 
chodzi jeśli porównamy to „przy* 
kazanie” z metodami stosowanemi 
w jednem z tutejszych pism przez 
Ryngraf". Obrawszy sobie za go- 
dło „zakuty teb“ atakuje „Ryngraf” 
Zrzeszenie Artystów Plastyków w 
Łodzi, Muzeum Miejskie im. Barto- 
szewiczów, Instytut Propagandy 
Sztuki, Teatr Miejski i t. p. 
Sprawa jest zbyt jasna. Zródło 
tych ataków jest zbyt widoczne. 
szyscy pam ctamy niedawne jesz- 
cze lata niesłychanego ubóstwa ar- 
tystycznego na terenie Łodzi Sztu- 


fka jaka docierała do Łodzi, wysta- 
jwy iakie sprowadzano nosiły wy- 


bitne piętno zaściankowości. Łódź 
była systematycznie wprowadzana 
w błąd co do istotnego slanu żywej 
sztuki. Jedyna kulturalna placówka 
artystyczna grupa „Start* po paro- 
letniej pożytecznej działalności po- 
szła w rozsypkę. Ruch artystyczny 


dycyj i wychowania hodowanym! 
Niemasz człowieka, choćby był na- 
wet „świętym”, któryby nie zbłą- 
dziło i mie- zwątpił wśród tych 
przewracających świat do góry no- 


jaki rozwinął się w okresie powo- 
jennym burząc przestarzałe pojęcia 
pozostawił Łódż daleko poza sobą. 
Łódź nabywała wszystko to, czego 
się wyzbywały przodujące ośrodki 


gami sprzeczności. - artystyczne. Nabywała dlatego że 
Współczujemiy głęboko Pierso- |nie miała możności śledzenia roz- 
nowi, ale zdajemy sobie sprawę z |woju sztuki. 


jego całkowitej bezbronności i 
nieporadności. Należy on do typu 
ludzi skazanych raczej na wymar- 


W tem zamkniętem kółku zaci- 
sznej adoracji dobrze było spać 
kilku niewybrednym artystom. 


cie: nie umie pójść za gromadą, 
ani też pociągnąć jej za sobą. 
| sam, niestety, rozumie to aż 
nadto dobrze... „Dziś, w 15 lat 
po zakończeniu rzezi Światowej, 
nie odbiegliśmy wcale daleko od 
tych czasów "krwawego zamętu, 
gdy dręczyli się rozterką duchową 
Piersonowie, a młode i urocze 
dziewczęta przeżywały, podobnie 
jak Nolli, „idylle trągiczne”. W 
istocie rzeczy zmienilo się mało. 
l dlatego mic nie traci z swej 
prawdy i wartości piękne wskaza 
nie Galsworthy'ego, wypowiedzia- 
ne przez usta Forta: „W dzisiej- 
szych czasach trzeba działać. Filo- 
zołja nie zda się dzis na nic. 
ledynie, co czynić trzeba, to roz- 
udząć nienawiść do tyranji i o- 
' ucieństwa, a bronić wszystkiego, 
` stabe i opuszczone. To jedno! 

ulọ nam jeszcze i dla tego! 


Tymczas*m zaszły wypadki 
Zrzeszenie Artystów Plastyków w 
Łodzi wzięło się do kontroli po 
ziomu artystycznego. Blagówać już 
nie można było ani też wykręcać 
się uznaniem samozwańczych me- 
cenasów i protektorów pseudo- 
szluki. 

Prawda wyszła na światło dzien= 
ne. Wartości urojone zmalały. Sla- 
ło się niemożliwością wmawiać na- 
da; że się jest „naturalistą* ukry- 
wając pod tą nazwą braki wiedzy 
malarskiej. Każdy kto chce oglądać 
dzieła klasyków może je zobaczyć 
w Muzeum im. B.rtoszewiczów. 
Kto chciał widzieć obecny stan 
sztuki polskiej ten może ją oglądać 
na wystawach Instytutu Propagan 
dy Sztuki lecz napróżno Szukałby 
tam prac owych liałaśliwych dy- 
wersantów życia arlystycznego. 

Stąd 


zrozumiałe oburzenie ze Z tutejszych pism umieścili 


rję i krzyk w obronie swoich utra- 
conych placówek. 

Nikt nie uwierzy im, że w ja- 
kiejkolwiek chociażby mierze repre- 
zentują wartości malarstwa narodo- 
wego. Używanie szumnych haseł i 
powoływanie się na wielkie nazwi- 
ska znanych artystów nic im nie 
pomoże. Co oniznimi mają wspól-; 
nego? Co ich łączy? Czy przez wy- 
mawianie nazwiska Matejki oni sa- 
mi stają się Matejkami? 4 

Lecz wróćmy do tegczywistości | 
Z zasady każde wystąpienie „Ryn- 
grafistów” skierowane jest przeciw- 
ko jakiemukolwiek z objawów ży- 
wej twórczości polskiej. Wystarczy- 
ło, by rząd, opierając się o siery 
artystyczne, zorganizował [Instytut 
Propagandy Sztuki, instytucję, która 
otwiera przed sztuką możliwości 
Irozwoju, by „Ryngrfiści* rozpo | 
częli przeciwko niemu ataki, łącząc 
się w ten sposób z jednocześnie 
prowadzonym atakiem na terenie 
Warszawy ze sfer endeckich. Gra- 
barze serc.. 

Wystarczyło, by Zrzeszenie Ar- 
tystów Plastyków przeprowadziło 
reorganizację i podniosło swój po- 
ziom artystyczny, otworzyło jedną 
z najciekawszych wystaw, jakie były 
w Instytucie Propagandy Sztuki w 
Łodzi, natychmiast posypały się 
ataki ze strony „Ryngrafu” Cóż 
panawie! poziom artystyczny wam 
nie na rękę? 

Wystarczyło, by w muzeum im. 
Bartoszewiczów zjawiła się jedna z 
największych kolekcvj sztuki nowo 
czesnej w Europie jakiej zazdroś.i| 
nam zagranica by również ten sam | 
czcigodny „Ryngraf* skierował na 
nią swoje napady. Na tej podsta- 
wie że niektórzy z członków „Ryn- 
gralu* nie mogą zrozumieć znaj- 
dujących się tam obrazów. Pano- 
wie z „Ryngrafu*! Poziom wasze- 
gə rozumienia artystycznego nie 
jest miarodajny. Kto czegokolwiek 
nie rozumie dla tego istnieją książ- 
ki, pisma, szkoły i oświata poza- 


szkolga, Zycie artystyczne rozwija- o SE 


| LECZNICA 


jąc się i zdobywając nowe wartoś- 
ci przeszło nad wami do porządku 
dziennego. Krzyczcie jeszcze 
niewczasie. S 

Widzimy, że każdy pozytywny | 
objaw pracy, każdy krok, każda 
realna zdobycz, we wszystkich dzie- 
dzinach życia artystycznego napo“ 
tyka ze strony „Ryngrafisiów* na 
opór i zostaje systematycznie z0- 
hydzona. w oczach nieświadomej 
publiczności w imię „kultury naro- 
dowej“ i „ogólno ludzkiej". 

Jerzy Krause 
art. mał. 
x wax 


P. 5. Panowie z „Ryngralu“ 
produkujący się na łamach jednego 


0 
Po, 


„prawdę i tylko prawdę”, co nie 
znaczy zresztą, by książka jej była 
tylko suchym opisem zdarzeń, po- 
zbawionym pierwiastku osobistego 
i refleksyjnego. Działalność p. Lee, 
początkowo jako pracownicy szpi- 


KRONIKA „RYNGRAFU”*. 

Z Instytutu Propagandy Sztuki 

i „Kawiarni“ w Warszawie 
Ostatnio rozdano w Instytucie 


szereg nagród malarskich za |(ala, później — sekretarki w Szła- 
„zmartwiałe* natury i „akty" |bje amerykańskim w Paryżu 
(niestety nie sądowe). Za mało | wręszcie jako klerownięzki przy 


widocznie zmartwiałem jest u nas 
życie duchowe, więc się symbo- 
licznie nagradza  martwotą w 
szluce. Niedawno nagrodzono 
„Wyczyn żony*, niepomnąc, że 
w chwili próby — Polska może 
pokonać niebezpieczeństwo tylko 
siłą swego ducha, którego się 
usilnie odsuwa we wszystkich 
dziedzinach życia publicznego. 


irontowej kantyny żołnierskiej — 
dała auiorce aż nadto sposobności, 
by ż mozaiki drobnych faktów i 
wypadków, z różnorodności typów 
i charakterów ludzkich, postawior 
nych w oblicza kataklizmu wojny 
— stworzyć wyraziste, znamienne, 
jedyne w swej wymowie ilo wo- 
jenne, na którem prawda wojny i 
o wojnie zaznacza się z palące 

Jo przeczytaniu tej „„wzmianki” | zawstydzającem poczucie ludzkości 
naiwny czytelnik (gdyż do ekrucieństwem. „ Zaś „sprawcami 
takich właśnie czytelników skiero- |jego Są niewątpliwie nie „ludzie 
„zaloty“ Ryngrafistów)|brnący w błocie”, lecz „ludzie w 


wane są „A. > 
może posądzić o brak ducha i olpsłacach*, jak wyraża się p. Lee, 
zwalczanie kultury narodowej —|boć w gruncie rzeczy „najbardziej 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i | charaklerystyczną cechą wojny jest 
Oświecenia Publicznego, | ra te bezsilność „istot ludzkich webec 
stwo Spraw Zagranicznych, miasto|zadań, jakich mają dokonać"... 
stoł. Warszawę i in., gdyż właśnie| Dużo ciekawych uwag, dużo cen- 
dzieła te zostały przez wspomniane {nych spostrzeżeń zawiera książka 
czynniki nagrodzone p. Lee, a jednem z najbardziej 
z godnych podkreślenia wydaje mi 

Dość tego tłumaczenia półinte- |się dobrze uchwycona przez autor- 
ligentów... kę biegunowa odmienność a a 

Publiczność łódzka ma możność |E!4dach na „wroga” pomiędzy ty- 
obejrzenia tych prac w „Saloniej i, którzy wojnę robią rm] 
Zimowym” gdyż został on przewie- | '5znych regane ira którzy 
ziony z Warszawy do Łodzi i znaj-|Przeżywają ja w... okopach. 


duje się w Instytucie Propagandy 
Sztuki (nark Sienkiewicza). 


Zbytecznem byłoby nadmieniać 
w iakiem świetle przedstawia się 
„artystyczna działalność” Ryngrali- 
stów, Każdy kulturalny widz po 
obejrzeniu tych prac zda sobie do- 
kładnie sprawę z tego rodzaju en- 
deckich „wyczynów. 


Demaskować! 


z = 


Wśród wydanych ostatnio na- 
kładem „Roju“ utworów o lżejszej, 
„sensacyjnej” treści wyróżniają się 
korzystnie ińteresującą fabułą i 
żywością narracji: „Klinika 
znachorów” —J.Gollo m- 
b a, posiadająca wyjątkowo pomy- 
słową ekspozycję i mnóstwo przy- 
kuwających uwagę czytelnika sp- 


Jerzy Krause. 


tuacyj, —„Tajemna Walka* 
— M. Corvina, wprowadzająca 


horób ocz 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska nr. 90 
tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wyma- 
zających przeb; wania w lecz- 
nicy (operacje eto.) « także 
thorpe przychodzących 0—1 
oda 7 1 pól 


ednak zgoła niepotrzebnie nadał 
aulor niezmiernie naiwne tło po 
lityczne. B. D 
—— 


Str. 6 


ALEKSY RZEWSKI 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 5 marca 1933 r. 


nr. 64 


W WALCE Z PRZEMOCĄ 


OBRAZKI Z NIEDAWNEJ PRZESTŁ CI 


(Ciąg dalszy). 


Następnie gospodarz, siwy jak gołąb, a wyglądzie 
patryarchy wziął pismo święte do ręki i wypowiedział 
następujące słowa: „Wiłam Was, gospodarze, słowem 
Bożem w którem powiedziano: „Ducha nie, gaście, 
proroetwami nie gardźcie, a wszystkiego doświadczycie, 
co dobre jest lego się trzymajcie”. (l, Tess 5.20), 
Wśród powszechnego naprężonego oczekiwania wyjął 
z uszanowaniem z zawiniątka książkę (jak się polem 
dowiedziałem, była to „Księgą Sybullińska" napisana 
z podań ludowych ! wieszczów naszych przez Józefa 
Chociszewskiego w Inowrocławiu w roku 1905). 

Przed odczytaniem właściwego działu zwrócił 
uwagę zebranych, że Bóg spra siedliwy zsyła co pewien 
czas na ziemię duchy wybrane wielkich wodzów i pro- 
roków, którzy wiodą ludy, a nieraz ludzkość całą ku 
swemu dzielowemu przeznaczeniu. Takim wodzem 
narodu polskiego jest Józef Piłsudski, o którym wspo- 
minali poeci nasi: A. Mickiewicz i Kornel Ujejsyi. 
Piłsudski wyszedł z Polskiej Partji Socjalistycznej, która 
potem stojąc w obronie programu Niepodległości, przy- 
jęła w przeciwieństwie do lewicy PPS, w końcu 1906 

Frakcja 


roku nazwę „Polska Partja Socjalistyczna — c 
Rewolucyjna*, Ją miał widocznie na myśli, nieświa- 
domie w przeczuciu wieszczem Mickiewicz, wołając: 


„na imię Jego czterdzieści i cztery”. Z tej organizacji 
wyrósł ten, który pobił moskali w 1920 roku i zdobył 
rzeczywiste i dychowe przewodnictwo w narodzie 
Ilość liter w tem zestawieniu wvnosiła istotnie 44 litery 
PPS. Fr. Rew.) , 

\ następnie z „Księgi Diniilinskiej* Ghociszew- 
skiego ndczyłał następuiące proroctwo Kornela Ujej- 
skie 

O przysaiyni oswoboazicjelu Polski”. Idea, choć- 
by najwznioślejsza i najświętsza, jeśli ma porwać i po- 
ciągną za sobą masy i stanąć przez nie zwycięsko, 
musi wprzód ucieleśnić się w człowieku. Na takiego 


człowieka bobatera-zwycięzcę, przewódcę i przedsta- 
wiciela ducha narodowego na laki żywy, poruszający 
się oitarz Ojczyzny czękamy wszyscy w tęsknocie. 


Człowiek ten podbije odrazu wszystkie duchy siłą I mi- 
łością Będzie on miał potęgę lwa, połączoną z bez- 
żółcicwem sercem gołębia. Przeciw obłudzie postawi 
on szczerość, przeciw zawiści uśmiech, przeciw bunto- 
wi — spokój i pewność. Prawem mu będzie sumienie, 
a każdy jego czyn będzie jasny, jak miecz wydobyty 
z pochwy, błyskający w słońcu W duszy jego nigdy 
nie pozostanie to uczucie złe i niskie, cechujące ludzi 
małych, to uczucie, które ma swój wyraz w słowach: 
„Przedewszystkiem Ja!" Zespoli się on z Ojczyzną: 
on i Ojczyzna — to jedno, Władzy on nie zapragnie, 
nie pomyśli nawet o niej i przyjdzie ona sama da 
niego i weźmie ją jako ciężar, jako krzyż poświęcenia 
i zaparcia się. A kiedy wypełni swoją misję, złoży on 
pokorny władzę napowrót w ręce narodu — a sam 
usanie się w kąt. Z boleści matki rodzi się dziecko 
każde, z męczarń narodu powstaje człowiek taki, Nasze 
ostatnie męczarnie są lak wielkie, tak przekraczające 
wszystkie znane mam miary, że pełną piersią wierzyć 
możemy, iż ten człowiek przeznaczenia gdzieś na ziemi 
polskiej — już jest! jest i rośnie i bezwiedny siebie 
czeka, aż nań Bóg zawoła. Może niedorosłym mło- 
dzieniaszkiem natrzałt on temu lat kilka na pożary 
wiosek naszyci: może ukradkiem po nocach sypał 
mogiły poległym... Skądkolwiek on wyjdzie, z pałacu 
czy 2 chaty, czy od warszlału — niech będzie błogo- 
sławionym! Oby nadzieja wiasdąnia go ziściła nam <* 
jaknajrychiej ! 
va wypo /.eQeioll: yises gospodarza donosni, 
doba... jak słowa Ewangelji, zrobiły na nas silne 
wrażenie. Przed oczyma mej duszy stanęło całe życie 
Marszałka w ujęciu wieszczem poety: „Przeciw obłudzie 
jostawi szczerość”. „Prawem mu będzie sumienie", 
Zespoli się z Ojczyzną”. „A kiedy wypełni misję, na- 
powrót odda wiadzę w ręce narodu”. Tak istotnie, to 
słowo święte i prorocze — pomyślałem, Wzruszony 
do głębi szczerością i siłą wiary, jaka biła ze słów go- 
spodarża, zbliżyłem się do niego i ucałowaiem go 
szczerze | serdecznie, oświadczając jednocześnie, że: w 
umieniu Rządu Polskiego dziękuję mu za jego wiarę 
ı życzenia złożone w dniu dzisiejszym Pierwszemu 
role Polski. i A w duszy mojej, jak echa ta- 
z niepoznawalnego — a 
Mickiewicza: e huczały potężne słow 
pomazańcom swoim znak na czole 
Naród, który tych znaków nie widzi, zdr 


Piłsudski w Tuszynie 


„Jeden pan, mieszkający stale w mieście 
Łodzi, pisze do sal t z natarczywem 
żądaniem, żebym mu zwrócił 200 rubli, które 
od niego wziąłem dla wykupienia siebie 
z rąk policjantów, którzy mnie prowadzil: 
do. więzienia. Naturalnie, nigdy tak śmiesz- 
nego faktu w życju mojem nie było, ż 
mnie w Łodzi przy aresztowaniu i wszelkich 
przesunięciach wożono zawsze w karecie 
z należytą osioną, niekiedy dowodzoną 
oficera. 1 lacy panowie opowiadają napewno 
| mieznajomym o niewdzięczności 
pana Pilsudskiego, który nie chce pamiętać 
a e w 

ciężkie a jeżo życia. 193 
„Poprawki historyczne”, Ste. 16), pc 
j J, Piłsudski, 


Pewnego dnia wożny Starostwa zameldował mi 
przybycie niezwykłej delegacji. 

— Delegacja żydowska z Tuszyna prosi o przy- 
jęcie w sprawie bardzo poulnej i ważnej, Byłem już 
tak przyzwyczciony w Ciągu kilku lat do ciągłych spo- 
rów tuszyniaków, słynących już od kilkuset lat z trady- 
cyjnego pieniartwa, że pomyślałem sobie, że do całego 
sterevu skarg wzajemnych przybywa jeszcze jedna ły- 
dowska. Delegacja składała się z irzech osób: Kupiec 
Mt około 10- z nmatryarchalną brodą, twarz po- 
marszczona od trosk życiowych, oczy jednak przenikli- 
we i bystre znamionowały spryt, przebiegłość i inteli- 
gencję. Chał długi, jaki nosił, dodawał mu state %- 
ności i powagi. Kupcowa była już barda zaawanso- 
wana w lntach. wygląd twarzy zmęczony i wyczerp+ny- 
Na głowie nosiła perukę, chyba z przed pół wieku, 
Córka dosyć miła i przystojna o rysach regularnych 
i klasycznych niepodobna była ani troch do swojej 


matki. 
— O cóż właściwie chodzi? — zapytałem. 


— Panie Słarosto, jest to sprawa ważna i pań- 
stwowa — wyrzekł prawie półszeptem, z charakterys- 
tycznem kiwaniem głowy kuniec. 

— Jaka? - 

Po dłuższych ceregielach i krygowaniu kupiec, 
wskazując palcem na kuocową, zaczął swoją opo- 


wieść : 

Ud by nie ta kobieta, moja znajoma, io Pol- 
sza nie miałaby Pana Marszałka Piłsudskiego, a nie 
mając Go, nie wygrałaby wojny z bolszewikami, a gdy- 
by wojna była przegrana, to Sz, Pan Starosta nie by bv 
na swojem st-nowisku, bo nie byłoby urzędów polski u, 
a tylko ro-wjskie. Niech Pan powie, co to może biedna 
żydówka. Uratowała naszego kochanego Pana Marsz” - 
ka, coby on sto lat żył, 1o mówię — uratowała cą 
Polskę. Mówca odsspnął, odetchnął głęboko i wpadł- 
szy w fervor natchnior” z patosem ciienął dalej: 


— isiè Starosto, ** jestem sxe taki prosty 
żyd, taki sobie chałaciarz, jak sjoniści mówią — azjata, 
„le to, co terz mówił będę, to są słowa święte... 


„Było la tak: w 190% roku, podczas tej wielkiej 
rewolucji, w której i pan podobno brał udział, była 
wielka walka ze strażnikami Czasem oni zabijali bo- 
jowców, czasem bojawcy ich zabijali. Raz się było na wo- 
zie, to znów pod wozem. Zwyczajnie, jak w każdym 
interesie, czy to w spokojnym, czy wojennym, Ta kup- 
cowa, co tu siedzi, nie była jeszcze wdową; miała sklen 
spożywozy, dem własny, gospodarstwo i dwie morgi 
ziemi. Raz doiła krowę, w tem rozległy się strzały na 
ulicach i po chwili na podwórze wpadł zdyszany «zi 
wiek, wołając: „Ratujcie mnie, dobrzy ludzie, bo „skie- 
ły” mnie gonią*! Gospodyni ukryła rewolucjonistę w 
oborze. Po chwili wpadają strażnicy, krzycząc: „Skaźi, 
gdzie udrał miatieżnik”. Wtedy kupcowa odpowied*'a+ 
ła mu grzecznie: „Nie wiem, Panie Naczelniku, o żad- 
nym miatieżnik, (u nikogo nie było, cobym taki dobry 
rok miała”. Strażnicy zrewidowali pobieżnie tylko po- 
dwórze i pomknęli dalej w pościgu. A potem ten 
nieznajomy ładnie podziękował, odpoczął i w przebran' u 
żydowskiem, którę oną mu dostarczyła, wyjechał szc'"- 
śliwie do Łodzi, Po kilku dniach odesłał jej ubre- 2 
żydowskie, przysłał list z podziękowaniem. a starseej 
córce przysłał bombonierkę i kwiaty. Oj, to był celi- 
katny bojowiec, prawdziwie inteligentny, jak za prze- 
proszeniem, dziedzic, czy jaki rystokrata. Jak potem 
wyjechał do Krakowa, to przysłał mi list, a potem o 
nim dużo, dużo lat nic nie wiedziała, jak to mówią — 
ani dychu ani słychu.. Przepadł, jak kamień w wo- 
dzie. Przed kilkoma łaty pani Rachela zobaczyła w 
gazecie fotografję ówczesnego Naczelnika Państwa i 
poznała w nim, ku naszej wielkiej radości, dawnego 
znajomego. Te same oczy, ten sam nos, ta sama Czi- 
pryna i te same wąsy. Córka jej też poznałą w teji 
fotogratji Pana Marszałka. Ona za to nie chce ani or<! 
der ani krzyże, ona chce za to, co zrobiła dla Pols.i! 
dostać tylko koncesję na hurtownię spirytusową w devi 


szynie. Nic więcej.. A że ona niema tyle pieniędzy 
na pakowanie tego interesu, to ja będę jej cichym 
«znólnikiom*" 


_ Bkorc<yj, obserwując dosyć uważnie, jakie wrz-; 
żenie na mnie sprawią jego wywody. Oświadcz''* : 
mu, że on i kupcowa są w błędzie. iadomo m, + 
Piłsudski nigdy w Tuszynie nie był, W akcjach b 
wych bezpośrednio ani w Łodzi, ani w okolicy udziau 
nie brał, przed moskalami w Tuszynie nie uciekał. 
Podkreśliłem, że nie pamiętam również, aczkolwiek 
one dość czynnie w tych latach na 
erenie Tuszyna toczyła się w tym czasie jakakolwiek- 
bądź akcja bojowa, Nie przeczę, że mogła kupcowa, 
s z zę Roo ściganemu przez. 
strażników j szpic, ale mo zapewnić solennie, ' 
że nie był to Piłsudski. et sy - 


Po tych wyjaśnieniach miałem wrażenie, że obec- 


nym ziemia się pod stopami usunęła. Kupcowi zrobilo 
się bardzo gorąco, ął z kieszeni kraciastą chust. 
i ocierał pot, dużemi kroplami A> | 


msow*. 


czas trwającej rozmowy, uśmiechała się do mnie di 3 
przyjemnie, przytoczę mpatyczniejsze min, 
nieprzystępną, groź q 
i surową: jąca przerwa. 
Nie zarzucam Pani kłamstwa, stwierdzam z ob-= 


wiązku tylko i ie ć 
zz ly a pałał, Uai pa nie opie 
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— Panie Starosio, to jest okropne — wybuchę 
z rozpaczą kupiec. —  Odbiera Pan jedyną nadzieję 
kobiecie, która nią żyła kilka lat, tyle na niej budo. 
wała, poczyniła już na to pewne wydatki. Ja również 
ną starania w tei sprawie nie żałowałem jej grosza, 
a tu teraz mają z tego wszystkiego are nini? Zresztą 
ja powiem jedno—wyrzekł z radością. —Jeżeli Tuszyn zbu- 
dowa) król Jagiełło i nieraz do niego na polowanie 
przyjeżdżał, to mógł do nas wtedy również przyjechać 
pan Marszałek Piłsudski, Przecież król Jagiełło w 
wyższa szarża, rządził on Polską całą. Litwą i innemi 
bogatemi ziemiami, a pan Marszałek rządzi ftvlko sama 
i wiele, wiele mniejszą Polską!. 

Nie spodziewałem się pe moich rzeczowych — 
jak przypuszczałem — wyjaśnieniach takiego argu- 
mentu. A więć znów należy zacząć przekonywać pe- 
tentów od początku, Jednak oryginalność analogji, 
sofistyka rozumowania iście talmudycznego, sprawiła, 
że pomimo usiłowania zachowania powagi parsknąłem 
śmiechem szczerze į serdecznie... 

— Niech się Pan nie śmieje, pojedziemy do War: 
szawy na Belweder i pan Marszałek przypomni sobie, 
przypomni starą kupcową .. 


Na skrzydłach Ikara... 


Samolotem z Łodzi 
do Czarnocina, 


Lotnisko, Godzina 9 rano. Po dość długich 
wahaniach wzbiłem się na Henriocie typ 28 ponad 
dachy i keminy łódzkie, ponad dvmy, otaczające ze- 
wsząd nasze miasto pracy, Pilotuje dzielnie wprawną 

ką sekretarz Wojewódzkiego Komitetu Lopu, p. Woż- 

nicki na dwuosobowym samolocie szkolnym, drugi 
samolot prowadził p, Mac z szefem mechanikiem 
p. Nowakowskim. Samolot pędzony wichrem mknie 
w kierunku Tuszyna lotem ptaka na wysokości 600 
metrów, Domki i Jinje kolejowe wyglądają z góry jak 
zabawki dziecinne, jak siedliska mrówek.. Kierunek 
lotu Łódź — Czarnocin. Lat rrvcamandn= 


Dzień dzisejszy należy vv u, „ięśniejszych w mem 
życiu. Jeździłem na koniu, wielbiłądzie, na łodzi, ma 
wydrążonem czółpie pędzonem spadkiem wód, moto. 
cyklem, samochodem, statkiem parowym, i lecę oło 
samolotem, tym cudownym, a niezbędnym środkiem 
komunikacyjnym przyszłości, Komunikacją nazywamy 
pokonywanie przestrzeni. Samolot jest tym czynnikiem, 
który przestrzeń zwycięża idealnie. Tak, istotnie czło- 
wiek staje się władcą przestrzeni. 

Zwracam się do piłota, trawestując „Odę do mło- 


dości*, ażeby zagłuszyć warkot prującego powietrze 
śmigia: „Lotniku, ty nad poziomy wylałuj, a okiem 
słońca ludzkości całe ogromy przeniknij z końca do 


końca"! Pilot p. Woźnicki połakuje dobroduszme 
głową i na mój zew wzbija się jeszcze 200 metrów 
wyżej. Lecimy coraz to szybciej, coraz to chyżej, 
Pędu biegu nie odczuwam zupełnie. Zdaje się, że sa- 
molot w miejscu stoi. Chociaż daleko wtyle jesteśmy 
za sukcesami Seegrave'go, lecącego, aż 360 kim, na 
godzinę, to jednak 120 klm. na godzinę dosyć jak na 
początkującego pasażera, Powietrze czyste, ozonowe 
wypełnia moje płuca obficie. Człowiek bez powietrza 
to jak ryba bez wody, „W górę, w górę, młody bra 
cie, tam swoboda czeka na cię!* woła łubalnie p. Woź: 
nicki. A tu wichry dmą siarczyście po samolocie 
Irąbią poprostu w ucho. Samolot kołysze się dosyć 
silnie, a następnie przekabacił się na bok i podrzuca 
mnie na mojej wąskiej ławeczce, Zacisnąłem silniej 
pas, którym jestem przymocowany do siedzenia. Słońce 
grzeje silniej aniżeli na ziemi... Uśtniechają się do nas 
jego iasne promienie. Patrzę nadół ze współczuciem 
o ziemskie kretowisko: Silnik warczy, sapie, trajkocze.. 
O mów da maz lervkiemt zmechinizowanem dusza 
samo! 

Nie sazdy ihuLynĘ Wego > uigie OJCzuwą, Natu 
ralnie nie odnosi się to do dzielnego pilota p, Woż: 
sickiago, W przestrzeniach dźwięczą triumfalne melodje 

mięła... Hej, to muzyka nowych czasów, głoszące 
potege człowieka i głos jego zwycięstwa nad powie- 
raci... Bliżej, bliżej do słońca... Swoboda przestrzeni.. 
s z „Dra żę o He umieć patrzeć i odczu' 
J 

udskich : > ch eć w przestworzach o troskac/ 
i Rzgów, Tuszyn, Kruszów. bBieleją w dali 
mury szkoły i fermy rolniczej w Caoa, Na 
isku na drzewie rowiewa chorągiewka, wskazująca 
oem wad wylądowania. Zrzucamy z samolotu 
ma nag arnocin, wrywająre do popierania LOPP.. 
- Wylądowaliśniy i dosyć glad i 

ua iuinisku dosyć gładko, za nam 

wylądował drugi samolot prowadz ' 

lecz z defektem. nodobno mołor „nagle 7 7 05 


W Czarnocinie po przyjeżdzie otwieram wystawę 
s zorganizowaną przez zrze* 


y 
wystawy jak i wykonawcom. Obecn 
Aa ori Ugda Wojewódzkiego, 


r. 64 
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BUDZET RODZINY PRACOWNIK 


w uimęrze d4-itym ub. f „Sla- 
ystyki Pracy* opublikowane zo- 
stały wyniki badania budżetów 
domowych pracowników umysło- 
wych, przeprowadzonego w roku 
ubiegłym, Jakkolwiek zbyt wąskie 
ole obserwacji (zbadano budżety 
Pi rodzin) zmusza nas do pewnej 
ostrożności w wysnuwaniu wnios- 
ków, temhbardziej, że ankieta trwa 
ła tylko 1 miesiąc i objęła rodzi- 
ny, znajdujące się w bardzo róż- 
nych warunkach meierjal rych, to 
jednak znaczenie ankiety jest bar- 
dzo duże 

Urgamizacje zawodowe pracow= 
ników umysłowych oddawna od- 
czuwały w swej działalności brak 
danych, które mogłyby stać się 
podstawą do obliczenia zmian do- 
konywujących się pod wpływem 
przebiegów drożyźnianych w kosz* 
tach utrzymania rodzin pracowni 
ków umysłowych. 

Organizacje te zdawały sobie 
sprawę, iż pracownicy umysłowi, 
lepiej uposażeni i mający inne 
wymagania, żyją inaczej, niż masy 
robotnicze i że wskaźnik kosztów 
utrzymania rodzin robotniczych, 
obliczany przez Główny Urząd 
Statystyczny, nie może być uzna- 
ny za właściwą charakterystykę 
zmiany siły nabywczej pieniądza, 
ujmowanej ze stanowiska potrzeb 
spożywczych rodzin pracowników 
umysłowych, 

yniki badań budżetowych pra- 
cowników umysłowych ujęto w 4 
grupy: 1) przychody, 2) rozchody, 
3) spożycie, 4) wsr ać odżywcza 
i cieplna normy dziennej. 

Zarobek główny głowy rodziny 
stanowi przeciętnie 74,8% ogólnej 
sumy przychodów badanych ro- 


dzin i jest, jak wogóle w środo-, 


wiskach żyjących z pracy najemnej, 
właściwie podstawą bytu. 
Przechodząc do omówienia roz- 
chodów w budżetach rodzin zali- 
czonych do różnych grup zamoż= 
mości, stwierdzić należy silny spa- 
dek udziału wydatków żywnościo 
wych w miarę przechodzenia od 
niższych grup zamożności do wyż- 
szych i tak: w grupie I (do 149 zł. 
miesięcznych wydatków na jedne- 
zo członka rodziny — mężczyznę) 
stanowią one 33,6%, w grupie IIl 
1250 zł i więcej wydatków mie- 
sęcznych na jednego członka ro- 
iziny—mężczyznę) natomiast tylko 
21,6% ogólnej sumy rozchodów. 
Cechą charakterystyczną zbadanych 
budżetów pracowrficzych jest, że 
w miarę podnoszenia się poziomu 
zamożności dążności do wzrostu 
wyrażnie występują jedynie w na- 
stępujących pozycjach rozchodów: 
„urządzenie i utrzymanie mieszka- 


miat, „wydatki kulturalne" i sara | 
wydatki“. 

| Tego zjawiska nie spotyka sje 
„zupelnie w budzatach robotniczych, 
„gdzie zawsze spadkowi udziału 
| 


„Polski tydzień gościnności“ 


| Polonia amerykańska gospodarzem 
na wystawie chicagowskiej 


fegoroczna wystawa w Chi 
vago ma pobić wszystkie rekor- 
dya. Pisaliśmy już kilkakrotnie 
o przygotowaniach do tei gidan- 
tycznej imprezy, która zaćmić 
ma wszystkie dotychczasowe wy 
stawy całego świata. Zaćmić pod, 
wszystkiemi względami — roz” 
machu, pomysłowości, kosztów, 
eksponałów, ilości, rozmiarów — 
słowem, ma być „rekordem re- 
kordów”. 

Reprezentowane na tej wy- 
stawie będą niemal wszystkie 
narody świata. Niektóre jednak, 
ze względów oszczędnościowych 
powstrzymują się od kosztowne” 
go udziału w wystawie chica- 
$gowskiej. Do liczbv tych państw 
należy i Polska. 

Jednak oficjalny brak naszej 
reprezentacji nie przeszkadza, 

(iż Polska będzie ewenementem 
tej wystawy, bowiem trud repre- 
| zentowania naszećo kraju wzię* 
jła na swe harki Polonia amery- 


kańska. 

| Udział Polonii amerykańskiej | 
w wystawie jest zakrojony 77 
olbrzymią miarę, 

o w ramach wystawy :: 
cagowskiej, w dniach od 17 do 
25 lipca r. b. odbędzie się „Pol-| 
ski tydzień gościnności“. ! 

Przez cały ten tydzień gospo- 
darzami wystawy będą Polacy. 

Oni to podejmować będą set- 
ki tysięcy gości zagranicznych, 
oni to zorganizują liczne impre- 
zy, które całemu światu pokażą 
dorobek Polski w sposób, w da- 
nych warunkach możliwie wszech 


1] 


stronny. , | 
Otwarcie „tygodnia” nastąpi 
w dn 17 lipca. Jednocześnie 


rozpoczną w Chicago obrady 
następujące zjazdy: Swiatowy 
Kongres Polek, Kongres stowa- 
rzyszeń lekarzy polskich, dem | 
tystów, prawników, klubów to- 
warzyskich, Związku śpiewacze- 
go, studentów, weteranów i in, 
Po ukończeniu obrad przez 
zjazdy goście rozpoczną zwie- 


WEZ DD 


Europa 

ię podniesie 
się pod 

Tak utrzymuje znany publicys- 
a amerykański H, R. Knickerboc- 
ker. W swojem dziele, zatytuło- 
wanem „Czy Europa się podnie- 
sie?**) pisarz ten usiłuje dowieść, 
że odpowiedź na rzucone przezeń 
pytanie brzmi stanowczo Iwierdzą- 


car tak Europa się podniesie, Py- 
tanic to rozbrzmiewa obecnie we 


warystkich zakątkach świata. Niema; 


kardziej odeń aktualnego w obec- 
uej dobie depresji, jaką przeżywa 
zały świat. = 

Każdy człowiek chciałby się ja 
koś przedostać za kurtynę, zasła- 
niającą przyszłość, aby zobaczyć, 
eo się też za nią Święci: czy też 
Zycie. — 

Reżyser przygotowuje światu 
epsze jutro? Rzut oka na nagłów- 
ki gazet nie bardzo się przyczy 
nia do podniesienia nas na duchu. 
Jest tam przeważnie bicie na trwo- 
ge Otóż mimo wszystko publi- 
¿ysta amerykański gi śmiało, 
e niema przyczyny do obawy © 
'rzyszłość mka ej w dy po- 


*) „Quo vadis Europa H. R. 
Knickerbocker. Przekład z angiel- 
skiego M. Rafałowicz-Radwanowej, 
Varszawa 1033, 


wma 


- a 


e DACLHH ILO c 
brzmi głos H. kK. Knickerbockera, 
jak raźna pobudka. Symfonia en- 
ropejska rozbrzmiewa nulą tragicz- 
ną — a tu naraz daje się słyszeć 
pogodny ton .. 

Wielu ludzi stało sią pesymista- 
mi, niedowiarkami poprostu zaty- 
kają sobie uszy. twierdząc upar- 
cie, że niema co słuchać, bo i tak 
nic innego poza zgrzytami zepsutej 
maszyny — Europy nie usłyszą, a 
to się już im przejadło. Tymczs- 
sem Śmiały Amerykanin wola: „E- 
ropa się podniesie”! Czy pesymi- 
ści zdecydują się sluchać? Knic- 
ikerbocker apeluje do rozsądku 
przytacza cyfcy, fakty. Cytuje sze- 
reg objawów, wskazują ych jakoby 
na bliskie polepszenie, Na prze- 
słankach logicznych  (mezawsze 
zresztą przekonywujących) buduje 
swoje twierdzenie 

Co prawda, nie brak zastrzeżeń 
w rodzaju: „jeżeli“, „o ile“, „chy- 
ba że* itp. 

Istotnem jest wszakze zaakcen- 
towanie tezy, że bez wiary w sie- 
bie Europa nic nie może osiągnąć, 
= również podkreślenie tego, że 
rzeba przedewszystkiem dobrej 
wali. „Europa ma wszelkie szanse 
podn esienia się, jeżeli tylko 
zechce. Czy zechce? Ależ © 
„gywista! Knick. rbocker robi cho- 
rej zdeprymowanej Europie gas- 
trzyk optymizmu. Zastrzega się 
przytem, że za skutki nie ręczy, bo 
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jżył na ręce centralnego 


wydalków żywuościowych 
rzyszy wzrost 
wszystkich pozycyj, 
„kamorne”*, „opał i światła”. 

Niezmiernie interesujące 


dzanie wystawy i miasła, 
kich zakładów przemysłowych i 
domów (towarowych, przyczem 
przewidziane są liczne zabawy, 
urządzone slaraniem lokalnych 
arganizacyj polskich. 

Następne dni poświęcone bę- 
dą sportom, jak golfowi, zawo- 
dom pływackim i wioślarskim 
na ieziorze Michigan, a piątek 
21 lipca, będzie oficialnym dniem 
polskim na wystawie, 

Odbędzie się wtedy m. in. 
Karnawał Spiewu i Tańca oraz 
konkursy piękności. 

Cały wysiłek organizatorów 
tej wielkiej imprezy skierowany 
jest jednak ku temu, by sobołę, 
22 lipca, uczynić dla uczestni- 
ków tyśadnia polskiego dniem 
nigdy niezapomnianym, 

Dla uczczenia selnej roczni” 
cy ćromadnej imigracji Polaków 
do Amervki po powstaniu stycz- 
niowem, 150-ej rocznicy nadania 
obywatelstwa amerykańskiego na 
czelnikowi Kościuszce, 150 rocz* 
nicy bohaterskiej śmierci Pułas - 
== 


Siostra arylenki na indeksie 


Akt oskarżenia, wniesiony przez brata 


Naczelny prokurator Sowietów, 
osławiony za czasów rewolucji ro- 
syjskiej vłównodowodzący urmją 
rosyjską b. chorąży Krylenko, zło- 
komitetu 
wykonawcz-go Sowietów oficjalną 
prośbę o pozbawienie siostry jego 
Olgi obywatelstwa sowieckiego oraz 


. | zaliczenie jej „w poczet osób, któ- 


chroni 
granicy 


rych prawo sowieckie nle 
w razie przekroczenia 
ZSRR- 


Powodem tak stauowczego kro- 
ku prokuratora naczelnego było 
zamażpójście Olgi Krylenko, ktora 
voślubła amerykańskie'o pisarza 
M, Eastmana. będącego obecnie je- 
dnym z filarów „trockizmu“ w pañ- 
stwie Yankesów 

||| AOE 


ogar. na tym świecie niema nic 
pewnego”. 

Europa jest chora, ale na ne- 
krologi jest stanowczo zawcześnie, 
Obecny kryzys nie jest pierwszą 
tego radzaju chorobą. Nie jest on 
gorszy od wielu poprzednich, acz- 
kolwiek obeimuje większa ilość lu- 
Azi 

Skuro Europa wyszła zwycięsko 
z poprzednich przesileń — cze- 
mużby i teraz nie miała wyzdro- 
wieć. Brami lo dość pocieszająco, 
jakkolwiek nie dla wszystkich — 
przekonywująco. Kuickerbocker w 
gruncie rzeczy stwierdza tylkó tyle 
że Europa nie umrze 
tem żyła — ale jak? Jak długo 
będzie jeszcze trwał kryzys choto- 
by europejskiej? Kiedy się zacznie 
rekonwalescencj«? 

Są to pytania ietoryczne, zatem 


zostawia je autor bez odpowiedzi, | bą 


w mniemaniu, że każdy sam sobie 
w duszy odpowie. Rzeczą najbar 
dziej zastanowienia godną w utwo 
rze K., rzeczą, która może najpew 
niej trafi do przekonania A węg 
czytelników, jest powoływanie Się 
publicysty aimerykańskiego na re- 
zerwy duchowe i moralne, na re- 
zerwy inteligencji i odwagi wśród 
narodów europejskich. 

To bodaj bardziej, niż różne 
przesłanki (częstokroć _ chwiejne) 
przemawia za tem, że Europa mo 
że się podnieść, 

Fakt. ża w 


Będzie za-|, 


Europie dzisiejszej á 


Str. 7 
towa-| sesła a lenie budżetu pracowniczego Budźet Budte 
udziałów mieomal|z budżetem TOGO AYIL Wydat-| Wyszczególnienie robot pracow 
jak „odzież”,|ki na poszczególne pozycje wyra- niczy  niczy 
żone w 4,4 ogółu rozchodów, przed- Ogółem 100,0 100,0 
jest!stawiają się następująco: Żywność 549 28,2 
Alkohol 13 0% 
Tytoń 13 1,5 
Komorne 60 135 
Urządzenie mieszkania 2,2 4,6 
Opał i światło 45 46 
Higoena i zdrowie 1,5 4,5 
Odzież i-obuwie 174 12,6 
Wydatki kult. 3,6 6,4 
Ubezpieczenia 25 55 
Podatki 1,4 3,8 
wiel- |kiego oraz 250 rocznicy wielkiej Pey wydatki Je z 


wiktorii Jana II] nad Turkami 
pod Wiedniem — urządzone bę- Jak widzimy z tablicy w budże- 
dzie gigantyczne widowisko, z|tach pracowniczych wydatki na 
udziałem tysięcy statystów i woj-|żywność są o połowę mniejsze, niż 
ska, które wystąpi częściowo w| w budżetach robotniczych. Wydatki 
strojach historycznych, częścio-|za$ na komorne, przejazdy i udział 
wo w mundurach z czasów woj-|innych wydatków wzrastają w po- 
my 1914 — 1918, równaniu z budżetem robotniczym 
Widowisko, którego treść bę- |od 1,8 do 56 razy. Wydatki na 
dzie hbatalistyczna, upiększą o-|Odzież i obuwie są w budżecie 
dnie sztuczne, które mają pobić |robotniczym drugą zkolei co da 
wszelkie znane dotąd w tei dzie- |wagi pozycją, w hudżecie pracow 
dzinie efekty, niczym miejsce to zajmuie komor- 
niedzielę, 23 lipca, uro-|ne, zaś odzież i obuwie jest (uż 
czystości zakończone będą so-|trzęcią zkolej co do wadi pozycją 
lennemi nabożeństwami, odczy: |rozchodów 
tami i prelekcjami dla Polaków 
i obcych oraz obchodami towa” ź porownańia ankiety o budże- 
rzyskiemi gościnnej Polonii ame- ļcie pracowników umysłowych i an 
rykańskiej. klefy o budżecie robotniczym wy- 
Ze względu na projektowany |niks, że rodziny pracownicze są U 
olbrzymi zjazd ma wystawę w|razy zamożniejsze od rodz'n robot 
Chicago — „Polski tydzień” bę- |niczych. gdyż przeciętna suma wy- 
dzie ogromną propagandą Polski | datków na jednostkę konsumcyjną 
dla tysięcznych tłumów z całego | Wśród zbadanych rodzin pracowni- 
świata, Nasi rodacy z za oceanu |czych równa się 202,76 zł., a wśród 
dzielnie przysłużą się Polsce.. |rodzin robotniczych, objętych an- 
kieta Głównego Urzędu Statystycz- 
nego z roku 1929, biorąc pod u- 
wagę zmiany w kosztach utrzyma- 
nia, tvika AANI =! 


duadane sudźiily pracownicze 
wydają miesięcznie na żywność 
Olga Krylenko — Kastwańn po|przeciętnie na jednostkę kansum- 
otraymaniu wiadomości o kroku|cyjną 59,35 zł, wobec 31,62 zł. w 
swego brata zrzekla się na zawsze rodzinach robotniczych i oczywi- 
obywatelstwa sowieckieg" i oświad|ście odżywiają się zarówno pod 


czyła, iż „romantyzm  rewolucji|względem jakościowym, jak i ilo- 
dawne minął wśród tych, którzy |ściowym bez porównania lepiej od 
wierzyli w zbawienną rolę rewo- |rodzin robotniczych. Wartość ciepl- 
lucji dln Indu rosyizkiern” na i odżywcza norm spożycia pod- 
J nosi się w miarę wzrostu zamoż- 

Olga Krylenku—cuskhiau 2 Za+|noścj badanvch radziu pracowni» 


wodu malarka pracuje obecnie nań czyć”: 

wielkim portrelem Trockiego, a jej zakończeniu tego krótkiego 
maż Kamanty dzips bylego gone» omówienia pracy, „Wyniki badania 
ralissimusa armji czerwonej na ję- pydżetów domowych pracowników 
zyk angielski Wkrótce ma ONA umystowych*, której autorem jest 
zamiar wydać swe pamiętniki o Edward Otrębski, wyrażamy 
współpracy z Litwinowem, którego przekonanie, że po tym pierwszym 
sekretarka: bróa Alytoky łe tak interesującym przyczynku w 
kwestji budżetów pracowniczych, 
w niedalekiej przyszłości Główny 
| Urząd Statystyczny przy  współu- 
dziale Instytutu Gospodarstwa Spo- 


zapanowało poczucie odpowie 
dzialności spolecznej (zdaniem au- | ecznego, iyin apm AAC 
tora, dotychczas nienotowane w za M kM senita I mę aaa 
historji) otóz den fakt kade. sie |kiety budżetach pracowniczych 
spodziewać lepszego jutra, Właś-| iety o budżetac pa , 
nie wiara w rezerwy duchowe ale już na większą skalę. 

i moralne narodów europejskich 


powinna bkrzepić wąlpiących na- g 
wrócić niedowiarków, 
Ta Europa, która się niejedno- ma 
krotnie brzydko zachowywała, ma 
jednak w sobie iskrę wielkości DŹWIĘKOWY 


duchowej, którą od wieków przy- 


Świeca całemu swiata na drodze, KINO-9 | Y LOWY -TEATR 


o positas 1. Kilińskiego 123 
u s 
Instynkt samozachowawczy, A „R > 


życia i mocno wij || nnm——— 
Przepiękne areydzieło filmowę 


Europie: Europa chce żyć, Jej 
BIALA TRUCIZNA 


zasoby duchowe są niewyczer- 
palne, Wystarczy dać im moż- 
ność przemówienia — a Europa 


i - treść, genjalne Krea- 
tno ierzyć w siłę = ihia maidokładniejszo 
chową narodów _ europejsk reprodukcje polskiej. 
Ta wiara impuls do =w W 10 ef — 
s jęcia różnych kroków kon= || Stefan Jaracz; za 
wienia ch pasa o szyński, JA omg + a 
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W pierwszym szeregu... 


KOBIETY O MEDYCYNIE POLSKIEJ 


Chlubna działalność naszych lekarek 


Jednym z najstarszych zawo-idzinie wpływów sportu na orga- 
dów, uprawianych w Polsce przez nizmy kobiece, nic więc dziwnego, 
kobiety z uniwersyteckiem wy:|że będą miały obfity materjal do 
kształceniem, jest zawód lekarski. | rejeratu na Międzynarodowy Zjazd 
Jest to również zawód, w klórym|w Sztokholmie 


| Jak w każdym wolnym zawo-|dzień przy rówaoczesnem ubiega- |cie Warsz. i w szpitalnictwie spo- 
dzie tak i tu, jedynie wybitniejsze |niu się lekarzy i lekarek o jedną tykamy cały szereg nazwisk ko- 
siły fachowe wybijają się na po |z kierowniczych placówek, prze- |biecych, a tytuł docenta nie jest 
wierzchnię i dochodzą do odpo-|ważnie pierwszeństwo otrzymują j ‘uż dziś rzadkością wśród lekarek. 
wiedziminych stanowisk. Po dziśllekarze. Jednakże na Uniwersyte- Działalność kobiet lekarek nie 


zobiety wykazały bodajże najwię- | aemm 


cej talentu i indywidualnych ~u- 
zdolnień i doszły już dziś do wy- 
bitnych stanowisk i dorobków 
prac naukowych, cenionych nie- 
tylko w kraju. Statystyka ustaliła, 
że przeszło 15 proc. praktykuią- 
cych lekarzy w Polsce stanow 
kobiety. Największy ods” =* 
cjalizuje się w re * 

kologji, tych dwc RWE 
dycyny najwłaśc « nobietom. 
W kobiecych środowiskach lekar- 
skich słyszy się głosy, że z cza- 
sem te dwa działy powinny cal- 
kowicie przejść w ręce kobiet 
Posiadamy również wybitne siły 
kobiece w dziedzinie okulistyki 
neurologji i bakterjologji 

Tak jak na teremach wszystkich 
krajów cywilizowanych istnieje i 
u nas Zrzeszenie Kobiet Lekarek, 
Jędące w ścisłym kontakcie z 
Międzynarodowem Kobiecem Zrze- 
szeniem Lekarskiem. Wobec tego 
jednak, że nominalnie, (faktycznie 
wygląda to nieeo inaczej) lekarki 
lasze są zrównane w prawach 
swych, z lekarzami, że należą do 
różnych towarzystw lekarskich, 
gdzie mają pole do wypowiedze- 
nia się, Zrzeszenie to nie obej- 
muje wszystkich lekarek calej Pol- 
ski, a nawet procentowo jest bar- 
lzo nieliczne. Przyczynia się mo- 
że do tego również i brak środków 
dla opłacania skład Międzv- 
narodowego Zrzes,u 
Liczebnie najbardziej 

jąco przedstawia się w Między: T 


unpon 


rodowem Zrzeszenin Kobiel Le- 
karek udział Japonji, której ilość 
członkiń wyraża się cyirą 3000, 
podczas gdy Ameryka i Anglia 


mają około 1000 przedstawicielek 
Zywolność Zrzeszenia Szwajcar 
skiego wyraża się w iem, że ji 
siada ono swój własny szpital 
Lozannie. prowadzony wyłącznie 
kobiecemi siłami lekarskiemi, 
Pomimo, iż zaledwie czterdzieści 
kilka lekarek w Polsce opłaca 
składkę członkowską w Międzyn. 
Zrzesz. Kob. Lekarek, Zrzeszenie 
Polskie odgrywa poważną rolę na 
forum międzynarodowem. Dowo- 
dzi tego fokt, że na odbywający | 
się ce cziery lata Międzynarodowy 
Zjazd Kobiet Lekarzy, który zkolej 
w r. 1984 odbędzie się w Sziok 
holmie, trzy czwarte państw przyjęło 
zaproponowany przez Polskie Zrze- 
szenie referat, na temat „Wpływ 
wychowania fizycznego i sportów 
na organizm kobiety”. Referal ten 
objęła p. dr, Zabawska-Domosław- 


W SŁUŻBIE NAUKI 


Robiety — podróżniczki 


¿Jejeje najnowszych czasów za- Wydany w Lipsku kalendarz pt. badając ich obyczaje i 
pisały wiele nazwisk kobiet, której „Twórczość kobieca 1933* wspo-|zwłaszcza zaś tajemnice 
wsławiły słę brawurowemi czynami | mina o wybitnej badaczce dr. Char-|znachorów i sztukę 
jako dzielne lotniczki lub rekordzi- |locie Weidler, której zawdzięcza Zwyczaj tatuowania ciała, 
stki różnych gałęzi sportu. Mniej| nauka cenne wiadomości o życiu | związany jest z przesądami, 
natomiast mówi się i pisze o bo: [trzech szczepów arabskich, Moza- 
haterskich czynach kobiet-badaczek, | bitów. Chaambasów i  Tuaregów, 
spełnisnych w imię nauki, A są| będących twórcami ciekawej kultu 
one liczne | częstokroć godne naj-|ry na Saharze. Przy pomocy welo- 
wyższego uznania Sprawozdanie | mu Mahometanki udało jej się uzy- 
Towarzystwa Geograficznego Sta- | skać dostęp do domów arabskich i|Migeon. Udala się ona do Angoli, 
nów Zsednoczonych noluie nastę: | przyjrzeć się ich architekturze, któ-|a stąd. posuwając się wzdłuż biegu 
pujące fakty: ra dotvchczas miądzie nie była re |rzeki Ugandi, przemierzyła obszary 

Pani Elennor Holgate Baltimore | produkowana Inna Niemka, dr. | belgijskiego Kongo, gdzie noga bia- 
odbyła czterdziestodniową podróż | Elise Oehlke - Rath zamieszkała w jłej kobiety nigdy jeszcze nie posta- 
z Syberji do chińskiego Turkestanu | brazylijskich lasach dziewiczych, | ła. Wvprawa miała na celu studja 
z pomocą kilku tubylców, Annie|gdzie odbywa dalekie eskapady w |etnograficzne 
Peck przeleciała przed kilku laty|upale podzwrotnikowego słońca, Badaczki w wyprawach takich 
ponad szczytami Andów, ażeby ie|ażeby przyjść z pomocą swym ro: |narażają częstokroć życie, czego 
studjować z wyżyn powietrznych. |dakom, walczącym o byt na emi-j dowodzi śmierć przewodnika botą- 
Karolina Lyenger przeprowadziła | gracji. Zarazem pracuje też dla na- | niczno-zoologicznej ekspedycji do 
badania na Jawie, «dzie dotychczas |uki, obserwując przyrode kraju i|Peru, prof. Gregory, który utonął 
nie wtargnęła nigdy bisia kobieta. | życie tubylców [niedawno w wodospadach rzeki 
Mrs. Holhister zanurzyła się wl 
dzwonie nurka w głębokość 4C00|no-medyczne wzbogaciło się o zdo-, udział 
metrów pod powierzchnię oceanu | bycze antropologiczne uczone; Wi- | Kinnon 


metod 


który 
zanika 


wyniki pracy badaczki, wyrzekają- 
cej się dla nauki życia w środowi- 
sku kulturalnem, są bardzo cenne. 
[Innej misii podjęła się Belgiika, p. 


w tej wyprawie, miss 


Wood, 


zabobony, | *E20 


tatuowania. | "Yeh, 


ogranicza się jedynie do działu 
wiedzy: „Kropla Mieka“ ta in. 
stytucja o wielkiej wartości spo- 
łecznej jest również dziełem le- 
karki dr. Szczawińskiej. Energicz: 
nej zaś współoracy dr. Dłuskie; 
zawdzięczamy w wielkiej mierze 
otwarcie naszego Instytutu Rado- 


Galerja tych nazwisk cenio- 
a za małó może znanych 
szerokiemu ogółowi, gdyż, idąc 
szlakiem tradycji naszych wybit- 


|w miarę postępu cywilizacji, to też | "ych działaczek społecznych jesz- 


PRA : Ez kshiaka = Taia możności zapobiegać, dobierając 2 
Londyńskie muzeum listorycz-|Pongo. Jedyna kobieta. jaka a pomiędzy początkujących doktorek, 


zdołała uratować|PO parę nieraz asystentek. Nie 


cze z czasów walk niepodiegło- 
ściowych, lekarki polskie skłonne 
są do pozostawania w cieniu, nie 
zabiegając o zaszczyty i odznacze- 
nia, wskazuje jednak jak szerokie 
możliwości kryją się w kobietach 
polskich, gdyż w jednym tym za; 
wodzie, przy dużej konkurencji 
indywidualną swą warlością zdo- 
łały sobie zdobyć uznanie decy- 
dujących autorytetów. 

Niestety i tego zawodu nie o- 
szczędził ostry kryzys obecny i 
wśród lekarek zwłaszcza młodych, 
jest wiele bezrobocia, któremu 
slarsze lekarki o wyrobionej już 
praktyce starają się w miarę sił i 


norn cieżkiej walce z wo-|z3p9biega to kryzysowi w zna 
w okolicy wysp Bermudzkich, by |nifred Blackman, która żyła przez|swe życie po ciężkiej walce z wo- eb malina, i daje mo- 


żność praktyki 
bienia wiedzy. 


badać tajemnice dna morskiego. |12 lat wśród plemićnia Fellachów, |dnym żywiołem. 


| EE ZY ZYCZE YNY WE WCTT ED 
Uricer — zakonnica 


S. p. siostra Eligja-serafitka, porucznik 
wojsk polskich 


w Oświęcimiu pochowano na 
miejscowym cmentarzu Ś. p. Sio- 
strę Eligję —serufitkę, Wśród ucze- 
stników pogrzebu zauważyć było 
można— prócz duchowieństwa — ro- 
mendanta miejscowego garnizonu 
z kompanią bonorową, delegacje 
licznych orgamizacyj oraz rzesze 
miejscowego społeczeństwa. Na 
trumnie, którą nieśli oficerowie; 
złożono vroporczyk, przywieziony 
z Warszawy przez koleżanki zmar- 
łej zakonnicy — byłe legjonistki 

Był to pogrzeb niezwykły— jak 


jej życiem całem, Żaden obo- 
wiązek nie był dla niej ciężki, 
spełniała wszystko z całkowitem 
zapomnieniem o sobie, całem 
sercem oddając się służbie bied- 
nej dziatwy 

Wielka ta postać bohaterki- 
zakonnicy, porucznika wojska 
polskiego w habicie, więźnia po 
litycznego z czasów zaborczych 
jest obecnie przedmiołem czci 
całego społeczeństwa, 

Z inicjatywy Zarządu Giów- 
nego Związku Legjonistek Pol- 


na pogrzeb zakonnicy, bo też i|skich w Warszawie odbędą się 
zmarła Ś S Elisia niezwykłaldnia 7 marca rb. we wszystkich POWER ESP =M 
była. a 7 miastach, będących siedzibą Od- 
S. p. Leopoldyna Stuwet u łedoż Związku, nabo- ó 
urodziła się w Bochni w roku 18%. <a spokój duszy tej POK J 


Mając lat 18, z początkiem wojny | dzielnej kobiety 


DO ZAPISYWAWIŁ SIĘ NA 


i dalszego pogłę 


Zagadnienia kartelowe 


Sprawa karteli wywołała w o- 


Ska w asyście dwóch koreferentek 
Niemki i Amerykanki. 
Polska jest jednym 


| wstąpiła do legionów, by jako sa- 
|nitarjuszka służyć ojczyźnie. Nie 
) z  PIETW- | poprzestała jednak ta dzielna, mło- 
szych krajów światła, który zajął|da Polka na ćzynnościach wojsko- 
się ustaleniem teoretycznych wy- wych, jej kobiecym siłom odpo 
tycznych opieki lekarskiej w ża- wiadających Pod Lwowem w mę- 
gadnieniu sportów wogóle i z pod|skiem przobraniu walczy u boku 
pióra lekarza kobiety, pierwszego |swego brata oficera. Walka musiała 
w Polsce docenta interny, kierow- być uznania godną, skoro dano jej 


przy chrześcijańskiej rodzinie lanio |statnich czasach w łonie wszyst: 

do wynajęcia, kich partji politycznych oraz na 
Wiadomość: 11 Listopada Nr. 20|terenie Sejmu namiętne dyskusje. 
| (Konstantynowska) poprzeczna ofi- Sprawa ta jest jeszcze ciągle 


wejście, 18, parter, — | aktualna. 
pa db, sn Staraniem Rady Grodzkiej B.B. 


!W.R. wygłosi w niedzielę, 5 b. m. 
w sali kina „Stylowy*, przy ulicy 
Kilińskiego 123 na powyższy te- 


W związku powyższem w 
Łodzi w tymże dniu o godz. 
10-ej w Kościele Katedralnym 
odprawione będzie nabożeństwo 
przez ks. biskupa K. Tomczaka. 


mal dłuzsze 


niczki poradni wychowania fizycz- 
nego, dr. E; Reicherówny, wyszło 
źródłowe dzieło „O dzialaniu ćwi- 
czeń cielesnych ua usirój ludzi 
zdrowych i chorych”, które jest 
syntezą tego zagadnienia, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem narządów 
krążenia. W Polsce też powstała, 
jedna x pierwszych w Europie, 
poradnia wychowania fizycznego, 
przy Il klinice Chorób Wewn prof, 
Orłowskiego, której zadaniem jest 
normowanie ćwiczeń i przystoso- 
wywanie ich W r różwnju 
iednosik . 

Wr 198 w. budista - Ty- 
licka pierwsza wprowadziła w Kiu- 
bie Wloślsrek karty zdrówia dla 
zawodniczek; początkowo nie były 
one obowiązujące, ód r 1925 obo- 


in 


Adres pożegnalny dla woj. Jaszczołta 
Dzisiejsza uroczystość w Łodzi 


Staraniem Komitetu Obywatel- 
w riego — dziś o godzinie 17-ej w 
po Ninane o tómienio „pi Towarzystwa Kredytowego m. 
sławą ś. p. Leopoldyna wal | Lodzi by AE 21) odbę- 

d Warszawą, gdzie do dzie *€ uroczyste pożeznanie woje- 
[oł Brwi, zadróewu dko- pa SO Władysława 
mendne legjonistki i żołnierzy. za . 
W uznaniu jej bohaterskich czy- Na uroczystości tej, w której 
nów odznaczono. ją dalszym | Wezmą udział przedstawiciele wszys. 
'wansem na stopień porucznika |tkich władz państwowych i samo- 
wojsk polskich. rządowych, oraz przedstawiciele 

W roku 1924 wstępuje do |Orzanizacyj zawodowych ł instytucy) 
klasztoru przyjmując 'mię siostry |społecznych — zostanie wręczony 


awans wojskowy i krzyż orląt, 

W kilka lat później bierze udział 
w walce a Wilno w której to wal- 
ce została ranną. Męstwo jej i od 


waga zjednaly jej dalsze odzn*r Dy woj: Jaszczołtowi 


pująco: 
Czcigodny Panie Wojewodo. 
Długoletnia, bo bez mała 7 lat 
rwająca dzialalność Twoja na sta- 
nowiskn Wojewody Łodzkiego, zje- 


brzmi nastę 


szacunek i gorąca 
ludności Wrjewództwa. 
W iym 


ne interesy społeczne i gospodar 


przemówienie znany 
działacz społeczny p. Hipolit Lud- 
wik Piątkowski, oświetlając wszech- 
stronnie to żywotne zagadnienie. 

Początek punktualnie o godz 
11-67 


rokich rzesz bezrobotnych dałeś 
inpuls szlachetnej inicjatywie roz- 
wijania pierwiastków społecznej 


dnała Ci rzetelne uznanie, głąboki j zaradności i samopocy, a swoją nie- 
sympatję. całej |stanną współpracą w organizowaniu 


ofiarności publicznej przyczyniłeś się 


ośrodku uracy i pro-|w niemałym stopnia do pomniejsze- 
dukcji przewystowej, gdzie ścierają [nia niedoli przez los wydziedziczo 
się tak różnorodne i skomolikowa- | nych 


N.eskazitelna czystość Twego 
Larakteru. moralność polityczna, 
vresycie ujmująca prostota Twoja 


Eligii. Z armii polskiej przeszła|D.- wojewodzie adres od społeczert |czć, stale prowadziteś polityką 
do armiji CAPAO] — jak|stwa lódzkiagu duchu polskiej racji stanu ucz i , 
isała do swych towarzyszek Podpisane arkusze do adresu 


wiązoją, Przy klubie tym istnieje mi. 
"stała porudnia lekarska zorganizo- 

wana przez dr. Zabawską - Domo: | wy 
sławską, lekarki polskie mają 
szaroki teren do ctudińw w 


klasztorze ujawnia ś. p. 
więc |Eligia 
dzia-' sharaj ilna wola kieruje 


W ciągu kilkuletniego ITA sijity n do godziny 4-€6j, w port- 
„(jern 
swój olbrzymich wartości | Nr. 14, parter} 

ikter. 


wie : bez jakichkolwiex odchyleń i |» 'obyły Ci serce calej ludności Wo- 
to w stosunku do wszystkich oby- ;jewództwa Łódzkiego. która Cię | 
wateli bez różnicy wyznania i na. |wielkim żalem żegna i życzy Ci" 
rodowości. inowej placówce równe owocn: 

W dobie c ężkieg: Lryzysu %- twórczej pracy dla dobra Nu 
czuły ma dolę sze: i Państwa 


można jeszcze składać w dniu dzi- 
magistratu (Plas Wolności 


Adres, który będzie dziś wrączo=' spodarczega 


Nr 64 
KRONIKA 


-e | Adrjana | Sus. 


5 


— 
Niedziela 


Jutro 
Wiktora I Wiktorypy 


— 
Slońce: wsch. 6.15, zaet, 17.20 
Księżyc: 951., 03.26 


-———— 


Nocne ayzury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apte- 
ki: J. Koprowskiego, Nowomiejska 
15. 8. Trawkowskiej, Brzezińska 56. 
M. Rozenbluma, Śródmiejska 21. 
M. Bartoszewskiego, Piotrkowska 
95. J. Kłupta, Kątna 54. L. Czyń- 
kiego, Rokicińska 58 


- - 


Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich 


notuje ceny w sklepach: 
JAJA RURT DETAL 
wagi wyżej 56 gr.— 6,60 —7,20 
» s0 
. » 45 ŁU 
gwarsnńowanej świeżości 
NIOD jasny i ciemny ną wegg 
i w słoikąch 
Sprzedaż hurtowa Al, Kościu» 
szki 29, Piotrkowska 18, 
Narutowicza 25: Gdań» 
ska 11. 
f 


f 


Nabożeństwo w języku 
polskim 


Dziś o godz. 12-ej w kościele 
św. Trójcy wyznania augsbursko- 
ewangelickiego odbędzie się nabo- 
żeństwo w języku polskim, które 
odprawi ks. Kotula. 


„Omyłka” 
ex-burmistrza 

Po objęciu władzy przez nawe- 
go burmistrza w Wieluniu okazało 
się, iż burmistz poprzedni, p. Grob- 
lewski, podjął z kasy miejskiej 
pensję większą, niż mu się należa- 
ło. Nadwyżka ta, pobrana przez 
TY bezprawnie, wynosiła 
1.519 zł. 

Wobec tego, iż pertraktacje w 
sprawie zwrotu tych pieniędzy nie 
dały wyniku, oncgdaj — na pod- 
stawie wyroku sądowego — ko- 
mornik zajął ruchomości p. bur- 
mistrza, 


Prosimy zwrócić uwągą 
na znak ochronny. 


"rzy clerpleniach serca izwap= 
nieniu naczyń, skłonności do udaru 
| ataków apoplektycznych, maturalna 
woda gorzka „Franciszka-lózefa'* 
zapewnią łagodne wypróźnienie bez nad 
wyrężania się. Zalecana przez lekarzy. 


— 


Pod samochodem 


Przy zbiegu ulic Białej i Wói- 
czańskiej najęchany został przez 
samochód osobowy 47-letni Feliks 
Karczewka, zamieszkały przy ul. 
Tuszyńskiej 112. 

Karczewka przechodząc przez 
jezdnię, wskutek nieuwagi, uderzo- 
ny został błotnikiem samochodu i 


upadłszy na jezdnię, doznał licz. 
nych obrażeń ciała. 
Rannego opatrzył wezwany le: 


karz pogotowia i przewiózł w sta- 
nie osłabionym do domy. 


Tramwaj jedzie szybciej 


Zderzenie 


Na ulicy Rzgowssiej naprzeciw 
fabryki Stolarowa w dniu wezoraj- 
izym miało m/afsce zderzenie tram- 


[2 


d 
Rannego opatrzył wezwany lekarz 


NOWY DZIENNIK ŁODZKRI — 6 marca 1933 r. 


[ULEPEŃ W SIENNIKU 


Niezwykłe odkrycie funkcjonarjuszy straży granicznej 
Ujęcie dwóch przemytników 


Przed dwoma dniami funk-} 
cjonarjusze straży granicznej o- ka Bratman — 


trzymali poufne doniesienie, iż 
na odcinku granicznym w po- 
bliżu Praszki, w rejonie wsi 
Brzeziny, 


tów pochodzenia zagranicznego, 

W związku z powyższem za- 
rządzono zdwojoną Ēzynność i 
obserwację dróg, wiodących od 
kiej” śranicy polsko-niemiec- 
iej. 

Już najbliższej nocy na tra- 
sie między granicą a wsią Brze- 
ziny strażnicy natknęli się na 
dwóch mężczyzn, dźwigających 
większe toboły, 

a widok strażników prze- 
mytnicy usiłowali zbiec, byli jes 

k zbytnio obciążeni i wobec 
tego po krótkim pościgu zostali 
ujęci. 

atrzymanymi okazali się 
Władysław Wolny, z Brzezin i 
tanisław Patyk, z gminy Wy- 
giełzów. 

W tobołaeh, odebranych prze- 
mytnikom, znaleziono 28 kg. ro- | 
zynek, pewną ilość spirytusu ii 
sacharynę. 
rezultacie pierwiastkowych, 
dochodzeń tej samej jeszcze no- 
cy ustalono, iż transport dostar- 
czony być miał Majerowi Brat- 
manowi, zamieszkałemu w sferi 


szce, 


Do mieszkania Bratmana skie- się uroczyste nabożeństwo w ka- 


rowano patrol funkcjonarjuszy 
straży granicznej i funkcjonarju- 
szy policji. 

y przedstawiciele władz 
przybyli do mieszkania Bratma-: 
na — spał on jeszcze. Mimo to; 


dokonano szczegółowej rewizji. | czysta akademia, 


Wystraszony Bratman oświa- 
dczył, że jest niezdrów i nie mó*/ 
że opuścić łóżką. ' 

Gdy poszukiwania, przēpro- 
wądzone w mieszkaniu, nie da- 
ły rezultatu, Bratmana przenie- 
siono ze wszelkiemi ostrożnoś- 
ciami, jako człowieka chorego, 
ma sąsiednie łóżko, poczem zre- 
widowano siennik, na którym 
spał Bratman. 

siermiku znaleziono 10 za- 
palpiczek, a ponadto 1 kg. sa- 
charyny, wszystko dobrze ukry- 
te w słomie. 


==" 
Syndykat Dziennikarzy Łódz- 
kich święci dziś dzień otwarcia 
własnej słedziby, Przy ul, Piotr 
kowskiej 12), w centrum miasta, 
dzięki zbiorowemu wysiłkowi zrze- 
szonego dziennikarstwa łódzkiego, 
powstał piękny, nowocześnie urzą- 
dzony lokal, w którym mieści się 
sekretarjat organizacji, oraz czy- 
telnia, bufet i klub towarzyski. 


Dziś, o godz, 12.ej w południe, 
będzie się uroczyste walne ze- 


Kamgarn staniał — chleb zdrożał 
Wzrost kosztów utrzymanią o 0,70 proc. 


Wczoraj odbyło się w urzędzie 
wojewódzkim w Łodzi, pod prze: 
wodnictwem naczelnika, dr. Skal. 
skiego, posied enie komisji dla u» 
stalania koszłów utrzymania. 

Według orzeczenia komisji — 


z dorożką 


w dorożce pasażer wyleciał |Í 


na bruk i doznał obrażeń ciała, 


przemycona będzie w jego własn 
większa ilość różnych przedmio- |testy te jednak nie poskutkowa- 


t 


Zuchwały napad rabunkowy na sklep 


nocy onegdájazej zuchwałego na- 


lub dziennikarzy łódzkich 


branie 
Łódzkich, 
twarcia lokalu. © godz. 5.ej pojbandytom schowek 
południu w dużej sali urządzone |ukryte było kilkaset z 
zostanie przyjęcie dla zaproszo= 
nych gości, 
stanowić będą zw riu grupę miło- 
śników brydża, 
Klubu Dziennika: «iego. 


gów oraz zuproszonych gości o|kilka tysiący złotych. 
punktualne przybycie. 


koszty utrzymania w miesiącu lu: 
tym, w porównaniu ze styczniem 
rb, warosły o 0,706 proc. 


złożył się wzrost cen szeregu áf- 
tykułów, przy uoadku cen inn 
artykułów, a mianowicie: 

go w cenie: chleb, mąka, kasza, 
groch, ziemniaki, masło, słonina, |" 
mięso, kawa, 


nalam, kamaarn, mydło, nolta, jaja 


artywułów i przedmiotów, branych 


Str. 9 


Otwarcie nowego 

sklepu w Łodzi 

Zn. Tow, Sukien- 
nej Manutaktury Leowkardi, W 
elker i Girbardt s. a, w Łodzi, 
otworzyło wczoraj na wzór A 
skład e ZPR. dla detalicznej 


Przed zrewidowaniem sienni- p reg. , przy ul. Piotrkow- 


ia wobec wyników rewizji — 


przeniesieniu tmana zatrz dyspo- 
ġo ma inne łóżko — nagle wy» weji pay en pr oba Znane te zakłady przawyslo> 
zdrówiał, protestując głośno prze” ównież obydwaj przemytni: |** w 85 roku swego istnienia 


ciw poszukiwaniu cze Iwiek 


pomy bezpośrednio zet- 
sienniku. Pro- 


aé się z wielotysięcznemi rze- 
szami swych konsumentów, uru- 
chamiając własne ło sprze- 
daży, zaopatrzone w olbrzymi 
wybór materjałów damskich i 
męskich, w najnowszych dese- 
niach, zwanych popularnie towa 
rami leonardóowskiemi. Bezpo- 
średni kontakt z konsumentem 
umożliwi fabryce 4ajdokładniej- 
sze dostosowanie się do wybre- 
dnych niekiedy wymagań klijen- 
ta, który będzie miał możność 
zaopatrywania się we wszystkie 
towary ubraniowe wprost u 
źródła, po cenach fabrycznych. 
Musimy dodać jeszcze, że towa- 
ry leonardowskie, pod wzglę- 
dem swej wysokiej jakości, me- 
ustępują w niczem angielskim | 
są przytem znacznie tańsze. 


m do czasu ukończenia 


o7 radni bę rj zostali w areszcie 
dochodzeń. 


19-ty marca w Łodzi 


Obchód imienin Marsz. Piłsudskiego 


Kuratorjum szkolne nadesłało W niedzielę, dnia 26 marca rb., 
zawiadowjjeaie, że wobec tego, iż]ja więc w tydzień imieninach 
dzień 19 marca przypada w nie-| Marsz, J, Pilsudskiego, odbędzie 
dzielę, również dzień 18-go marca|się marsz strzelecki, ósmy zkolęi, 
ma być wolny od nauki, by mło-|na trasie: Łódź—Zgierz— Aleksan- 
dzież szkolna mogła wziąć udział | drów— Łódź. 

w obchodach z okazji imienin Trasa marszu wynosi 30 kim, 
Marszałka Piłsudskiego. W marszu wezmą udział wojsko, 

Obchody te odbędą się w szko- | policja oraz związki i organizacje 
łach w dniu 18 b. m. i na program|p. w, i w. f. 
skłądać się będą przemówienia Marsz rozpocznie się o godz, 9 
okolicznościowe i dopisy wokalno-|rano — z Bałuckiego Rynku. 
muzyczne 


x x 


PE LJ ¿t 
5 „Cygan zawinił, kowala powieszono 
Tegoroczny obchód  imienir; 
Marszałka Piłsudskiego zapocząt |Qfiara napadu skazana na więzienie 
kuje już w dniu 18 bm. capstrzyk 
orkiestr wojskowych i policyjnych. W dmiu 19 czerwca r. ub na bywał na kuracji 
W dniu tym domy będą udekoro* powracających z zabawy ze wsi Wi-|szy. 
wane flagami a gmachy rządowe |skiino Stefana Pikale Í Antoniego Posterunek P. F. w Wiskitnie 
zostaną iluminowane Wlazło napadli: józef, Stanisław |; sprawę tę przekaz»ł urzędowi pro- 
W niedzielę 19 b, m. odbędzie j Hipolit bracia Pikala. kuratorskiemu, ten zaś skierował 
| ją do osądzenia w sądzie grodzkim 
Napastnicy operowali toporka- I tu zaczyna sie groteska, 
mi strażackiemi, Wlazło ratował Przez omyłkę w charakterze O- 
się ucięczką, zaś Slefan Pikala z0-|skarżonego wezwano na rozprawę 
stał dotkliwie pobity, odnosząc kil-|nie napastników, lecz Stefana PI- 
ka ran głowy, wskutek czego mu-| kalę, 
slano przewieźć do szpitala, im. Na rozprawie Siefan Pikala, nie 
Poznańskich w Łodzi, gdzie prze- |orjentując się, iż występuje jako o: 
uma | Skarżony, do winy się nie przyznał, 
oświadczając, iè on wprawdzie bił 


przez czas dłuż 


tedrze przy udziale władz i orga- 
nizacyj społecznych, następnie od- 
będzie się defilada przed dowódcą 
okręgu korpusu i wojewodą Hattke- 
Nowakiem 

Wieczorem odbędzie się uro- 


f 


ale jego wiecej bito, m Bej 
Samotna kobieta w mocy jzu": says 
enia 


bandytów 


Po otrzymanin wyroku, Pikala 
złoży! apelację, która znalazła się 
na wokandzie sądu okręgowego. 
` Z ramienia Stefana Pikali wy- 

Dwaj zameskowami osobnicy stąpił apl, adw. Łazarz Wachtel, 
wtargnęli późnym wieczorem dO|który wyjaśnił na czem polegało 
sklepu Namanowej, żądając wyda- | nieporozumienie, wnosząc o umo 
padu na właścicielkę sklepu, Apo-jnia pieniędzy. e rzenie postępowania oraz wskazu 
lonje Najman, Najman początkowo sprzeciwia- | jąc, iż wyrok sądu grodzkiego jest 
ła sią temu ządaniu, twierdząc, iż|g prawnego punktu widzenią nie 
zadnych pieniędzy nie posiada, | ważny. 
albowiem niedawno pokryła więr] Sąd przychylił się do wniosku 
ksze należności za towar. „Jobrońcy, sprawę w stosunku da 

Rabusię nie dali za wygranę i|Stefana Pikala umorzył i nakazał 
i tagrogili Naimanowei śmiercią, ponowns rozpatrzenie sprawy prze 


Wystraszona kobieta wskąznia sąd grodzki. 


w którym | NM 
W białem odzieniu 


Konopnica, 
dokonano 


We wsi i gminie 
powiatu wieluńskiego. 


Syndykatu Dziennikarzy 
poświęcone  aktowi o- 


lotych i drob= 


na biżułeria 

Nie o,rzestając ma tem, ban 
dyci przystąpiłi do dokonywania 
w lokalu gwizjj, poszukując większej sumy 
pieniężnej, przypuszczali o 


kłórzy wuięwątpliwie 


r lża 


Zarząd Syndykatu prosi Kole-|iż Najman przechiwoje w 


W trakcie tych posagkiwsń ban 
pyci usłyszeli kołatanie do drzwi, 
a obawiając się schwytania ich na 
gorącym uczynku - zbiegł oknem 
w strone pobliskich lasó w. ; 

Wszczęte poszukiwania jak nā- 
razi» me daly rezilta 


Ballsyw: nysa sa być 
wani, iż Najman będzie 
nocy sama w domn. 


joke 


rytycznej 


Na zwyżkę kosztów utrzymania 


ych 


bro, stare 
uszolką bikat 


ę kupuję i płacę 
ze ceny 


JAN CHMIEL 


(ul. Piotrkowska 100. 


Złoto, 


Wzrosły w ciągu miesiąca lute 


Spadiy w cenie: obuwie, mada 


Na sująciu kra obraz gorski pa 
ranicza olsko czę skos lowackieęge 
w okoli y Ławacznezo, wyjnarzone 


mle<o. 
Uuwrzymały się na poziomie z 


vają z dorożką. pogotowia. Dorożka uległa zniaz- |przez komisję pod uwagę; ryż. cu- zakład jubilerski. È miejsca dia narciarzy 
pl Sk oe jadąca be ZE => również tramwaj został u- kien, sól, u ką Ram z, 
acu Reymonie, najechana zosta: odzony. wpisy, zeszyty, obsługa 
z tyłu przez jadą w tymże kle, Powiadomiona o wypadku pa |bilety teatralne. velour“, kreton, N 0 w Y R A D J 0 A B 0 N E NT 
tunku tramwaj linji Nr, 11. licja wszczęła dochodzenie celem | zelówki. rodzinę radjową 
Wskutek nagłego wstrząsu, ja- | ustalenia przyczyny katastroly. REZ. powiększa wszechświatową 


Str. 10 NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 5 marca 1933 r, Ne. 64 
nn 
"Na co dziś |) PROGRAM RADJOWI. | REPUKCJA CEN | [JJ SZUKAC ROZRYWKI? Z GIEŁDY. 
rę w Konsumie TBATR MIEJSKI: — Koblet:, która Urzędowa ceduła giełdy 
zwrócić uwagę Niedziela, dn. 5 marca przy da. Manufakturze |rnxre sawpnatNy: „Use "2 warszawskiej 
TRATR PAPULA RNY: „Orłów* z dn. 4 marca 1933 r, 


w programie radjowym 


10,05—11.45 Transmisja Nabożeństwa 2 


Poznania 
W przerwie dzisiejszego Poran- sze 5 
ka Symionicznego z Filharmonii |' "Rojas a Kodkaga asu s Warszawy. 


„Co się| 1»05—1710 Odozytanie prozramn na 
dzień bieżący 

12.10—12 15 Komunikat meteorologiczny 

12.15—14.00 Poranek Symfoniczny z Fil- 
harmonj) Warszawskiej. Wykonawcy 
(hziestra lilharmnniczna pod dyr. 
J. Ozimińakiego Chór mieszany „lu: 
ini Warszawskiej” pod dyr. Piotra 
Maszyńskiego, Janina Paszkowska 
(alt), Emma Szabrańska (sopr.) i Ta- 
dansa Łaczaj (Bas-bar) 
W przerwie poranku pogadanka dla 
aler pracujących p. t. „Co się dzie- 
ja w fabryce podczas przerwy obla- 


Warszawskiej odczyt p. t 
dzieje w fabryce podczas przerwy 
obiadowej* — wygłosi inż. Tade- 
usz Domaniewski, który jako in- 
spektor pracy podzieli się z audy- 
torjum  radjowem obserwacjami 
swemi na temat życia robotników, 

O godz. 19.25 nadany będzie 
przez radjostację warszawską słu- 
chowisko,_ p/g. komedji Achard'a 
p. 1. „Miłość i bieda", które od- 


tworzy. obraz. niedoli, niedostatku dowej” — wygł inż. Tadeusz Doma- 
dwojga kochających się ludzi. niowski 

Młody lecz już popularny ze-|!'100—14.20 Odczyt p. i. „Poradnictwo 
spół wokalny — „Chór Juranda"| wyoiowe a Łodni*—wygt. p. Marja 
wystąpi dziś o godz. 20.00 z bo-|14.20—15.00 Przerwa 
gatym programem swych przebo- |15.00—16.00 Muzyka z Katowie 
jowych piosenek. Chórowi towa- {1800—1625 Pora dla młodzieży 
rzyszyć będzie orkiestwa „Odeon*| ™ zła? nik „Co się dzieje na 


b) Pogadaąka inż. | Kacprowskiogo 
2 „Jak powstaje elektryczność 

wieczornym 1645— 16, 45 P yty gramofonowe 

| 18 44—17,00 „Kącik jęsykowyp* — prele 
gent prol. Stanisław Słoński 

1100—17,55 Koncert solistów: Wyko- 

nawcr: Jadwiga Szałowska<Gedeonow 

(fart), Paweł Gedeonow (akrz), Bu- 

genjusa Mal (bar.) i L, Ursteln (ak.) 


pod dyrekcją W. Eigera 


O godz. 21.05 w 
koncercie popularnym weżmie u- 
dział ceniona sopranistka, Irena 
Downar-Zapolska; artystka odśpie- 
wa szereg pieśni Pioira Maszyń- 
skiego oraz kilka aryj operowych 


Delibes i Charpantier. 17.55— 18.00 Odczytanie programn na 
zaa r dzień następny 
Dzisiejszy program dla młodzie- | 13.00—19 00 Transmisja z Sali Rady 


Miejskiej Akademja Papieska z 0- 


16 radjo- 
kaaji Roku Świętego I Xi-tej roczni 


ży zapoczątkuje o godz. 


tygodnik „Co się dzieje na świe- A Š 
cie*, poczem nadana będzie po- Mad a 7 raw ea 
gadarika p, t. „Jak powstaje świat- | 1ą09—19,20 nozmnitości 


19,20—10.25 Wadomości sportowe z Ło- 
dai 
19.35 


ć elektryczne“? 


—19556 Słuchowisko pg Acharda 
„Miłość I bleda“ 


p t 


20.00—20155 We ryka lekka w wyk. Obó 

Pr. | 2 Juranda i orkiestry „Odeon“ pod 
yr. Bigera 

Wiadomości sportowe z 


całego kraju. 
2105—22 00 Koncert popularny. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R: pod dyr. J. 
Ozimińskiego, irenn Dygnar —Zapol- 
ska (sopr.) i Ludwik Urstoln (akomp) 
22,00—22,55 Muzyka taneczna 
22,55—25,00 Komunikaty matsorologiez 


Akuszerja, 
choroby kobiece. 
Godz. przyjęć od 8—5 i 0d 7—8 w 


l 


Pomorska 7. Tel. 127-84 mpat aner 
yjny 

Dr. med. 2500-2400 Maórka tdnacźiu 
POW 


1908 — 1933 


XXV Łódzka Odlewnia Żelaza XXV 


„FERRUM” 


Wai. E, BAUER I A. WEIDMANN 


Łódź, KILINSKIEGO Nr. 121. Tel. 218-20 


Wykonywa szykko, dokładnie i po cenach 
bardzo umiarkowanych 


Wszelkie odlewy z szarego żelaza podł. 
madaciawych modeli i Ali erary A 0 sry: 


Wszelką we beki IE obróbkę metali. 


Skład Sukna, Kortów i Tkanin Damskich 


HENRYK BERKOWICZ 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 26 


Interes mój został zaopatrzony w  najwykwintniej- 
sze materjały fabryk krajowych i zagranicznych na 
sezon wiosenny. 


Dia Panów urzędników specjalne warunki zizi ada, 


REZ REA odstępnego 
mieszkania, [9* 
kale handlowe, fa- 
piza; sklepy- 
pok z klatk 
scho raj poleca 
Biuro „Polruch* 
AL. Kościuszki z, 
tel: 1 1-01 


uszuknjė SIĘ 
w ownów. Zglo- 
Szenia Jan Soko- 
iowski Kybna 14, 
Gi dódzaw 1 —1, 


Polska wytwórnia mebli 
stolarskich i tapicerskich 


J.Kukliński 


ŁODŹ, ul. Zachodnia Nr. 22. 
e całkowite Ee] 


Posiada na składzi 
nia: sypialki stołowe i meble pojedyńcze, 


deroby i łóżka. 
LIFIERNIA SZKŁA 


zagubił kajążecz* 
kę wojsko: wy 
sang g, A „U. 
te 6dż— mias » 


-esti 


Najwybitniejsi ekonomiści współ -| T 
cześni wskazują, że jednym z kar- 


dynalnych warunków załagodzenia 


IAR: 


BATR POPULARNY w SALI GEYERA 
„Ach le pensjonarki* 
„Krzyczcie łodzianie* 


CZEKL 
Belgia 125,15 


kryzysu jest podniesienie konsum- +8: Tm £ 
cjh.,  Zrozumiała to już dawno dy-| p tj i Jorku* Holandja 360.30 
rekcja jedynego w mieście naszem ļ ADRJA: „Księżna Łowicka” Londyn 30.68 30.67 
domu towarowego KONSUM przy| PATKA: I. „Krwawy Wschód” Paryż 35.12 
Widzewskiej Manufakturze (Roki-| się złomagse Cezańskie Szwajcarja 174.20 
cińska 54, dojazd tramwajami 10 i|CAPYITON: kochal mnie dziś" Włochy 45,60 
6), której wysiłki idą w kierunku] CZARY: | „Axela“ Berlin 211.40- 
coraz większego obniżenia cen Ii. „Podniebny Romans", 

CORSO: | „Noce portowe* AKCJE. 


wszelkich towarów, tak, że nabycie 


ich stało się bardziej dostępne na-| g 


DOM LUDOWY: 


„Prawo miłości” 
RANN-KINO: „Każdemu wolno kochać 


Bank Polski 77.50 77.75 


Starachowice 9.75 10.— 


wet dla sier mniej zamożnych, a] LIRA |. „Bont kawalerów 
szczególnie robotniczych. Wybitnym If. -Królews jeździec" : 

dowodem tego są rewelacyjnie ni- RÓ: z p eo PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
skie ceny, po jakich KONSUM OŚWIATÓWY | o Atian(yda* ZASTA WNE. 
sprzedaje wszelkiego rodzaju bie- Il „Królowie mody*. 30/6 budowli. 44.35 44.50 


liznę dzienną i nocną, koniekcjęk” 
męską, damską i dziecinną, wielki 
wybór wełen i jedwabi, galanterię, 
naczynia gospodarskie oraz pro- 
dukty spożywczo-kolonjalne. Kon- 
sum połeca także towary widzew- 
skie, szczególnie znane ze swej nie- 
doścignionej jakości wyroby marki 
O. K. oraz resztki, braki i sekunda, 
które sprzedaje po cenach ściśle 
fabrycznych. Dużą wdzięczność kli- 
jenteli zaskarbił sobie dział wysy- 
łek paczek pocztowych do Z.S.R.R. 
Rosji, dzięki bowiem  Konsumowi 
wielu ludzi jest w możności przyj- 
ścia z pomocą swoim krewnym i 
przyjaciołom za kordonem przez 
wysyłkę paczki żywnościowej, to- 
warowej, lub mieszanej. Rzadko 
spotykana dbałość o interesy kli- 
jenteli jest dowodem, że KONSUM 
jest placówką handlową opartą na 
najbardziej racjonalnych zasadach. 


u 


ać 


PALACE: I, 
PRZEDWIOŚNIR 
SPLENDIN 
STYLOWY: 
SZTUKA: 
TĘCZA 


VENUS: I 


ZACHRTA „Rozstrzycająca noc". 


selle*. 


„Kobieta, która kupiła męża” 


„Rycerze nocy’ 

„Syn mimowoli” 

„Ronny* 
„Mężczyźni w je] Życiu 

„Biała trucizna” 

„Raj podlotków* 

„100 metrów miłości” 
„Miłość Teresy" 
"Tajemnice Hawany* 

ks przemytników 

Bohaterowie Pat | Patach.“ 


AL 47/0 inwestycyjna 105.75 


5%o dolarowa 89. — 39.50 39.—-. 
4o dolarowa 56.75 56.85 56.75 
7*/o stabilizacyjna 57.75 57.50 
10°/o kolejowa 104.— 

4'/s0/o ziemskie zł, 37,75 38. — 
8/% m. Warszawy 43.25 


I. 
CIECHA: i 


n. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


: poznańska 


„Wyprawa Byrda* 


sg 
z dn. 4 marca 1933 A 
Teatr Miejski Ceny tranzakcyjne. 
Dziś o godz. 4-ej po poł „Mademoi- 18.60 


Żyto obroty 1675 ton zł. 
Cevy orjentacyjna. 
pszeniea „ 31.50 — 32,50 
mąka pszenna . 19.50 — 51.50 
Reszta notowań bez zmiany. 

Usposobienie ogólne spokojne. 


Bilety do nabycia w w kasie teatru 


Ceny zniżone. 
O godz. 8,50 wiece. 
W poniedziałek, 


„Sprawa Moniki” 
wtorek i środę w. 


Teatr Kameralny 


Diś o godz. 5-6] po poł. „Szczęście 
d jutra", Ceny zolżone 
Jeszcze tylko dziś o godz. 0-tej w. 


E | Upiory" Ibsena. 
-2 = 1 

N ore Teatr Popularny. od godziny II l od 4 10 wiecz 
Pamiętajcie _ Ogrodowa 18. Teatr Popularny w sali Geyera 

Dziś dwa przedatawienia o godz.4,15 ul. Piotrkowska 295 

. . 1815 wiecz, operetki „Orłow* 
o inwalidach Dziś punktualnie o godz. I pa po- | Dziś o godz, 4.15 po poł. I 8.. za wiecz 
4 ; łudniu powtórzenie wesołej bajki w 4 Hsm w ZĘ sktach p.t. „Ach 
aktach „O KrólaPaśternakn 1 Janku]! pensjonarki* 
wojennych . Szewcozyku”. Ceny od 30 gr. do zł. 1.50. 


uwaGAw | HH! 


P. P. Gospodfnie, 

kłady kąpieiowe, skie 
py. biura i t. p. — wszy- 
scy kupują tylko najnowsze 
składane wycieraczki drewniane 


wyrobu f-my 


annaa |GustaW Weber 


Łąkowa 1-a 


dyż łączą one w sobie dwie naj- 
ważniejsze zalety 
najlepszy towar za naj- 
niższą cenę. r 
Do nabycia w sklepach z arty- 
kułami szczotkarskiemi i go- 
spodarstwa domowego. 
| mena nc = MOJ 
ha SEPTATE Nr. 200 1952 + 


Ogłoszenie. 


Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 16, zamieszk. w Łodzi przy nllcy 
Gidańskiej 77-a na zasadzie art. 1050 U 
P. C. ogłasza. że wdniu 17 marca 195; 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Zeromskiego 109, odbędzie się sprze- 
dàt z przetarou publicznego  ruchomo 
ści należących do Marty Wiezner I 
śkladających się z farb oszncowinych 
na sumę zl. 500,— 

Łódź, dnia 1 marca 193 r 
Komornik T. ŁOKUCIE VSKI. 


R———21L. „)). 


Niewiażski 


aminen, b pn skórne 
zopłciowe 


Aa 5, tel. 159-40 


przyjmuje od-8 — 11 r. i od 5—9 w 
w niedzieie i święta od 9—1: 


zawia lamia, że w dn, 20,21, 27,23 marca 1933 r. 
i doi następnych od godz. 
będzie lirytacia przy ul. Zachódniej 


Do akt Nr. 990 1882 r 


KINO - TEATR 
OGŁOSZĘNIE. 
Komornik Sądu (irodzkieęgo w Ło 
A dzi rewiru 16-g0, zamieszkały w Łodzi 
pray ak poz 77-a na PACOREE 
|CISZKAŃSKAJ l. ogłasza, że w dniu 17-go 
ay A marca 1955 r. od g. 10 rano w Łodzi, 


przy ulicy Piotrkowskiej pod MN 115 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Henryka Pfeffera | skladających się 
z IOsgiu palt męskich welurowych osza- 
cowanych na sano zł. 1.900, — 

u 


Dziś i dni następnych! 
wspaniały podwójny program: 
E 


Krwäwy Wschód 


potężny zak z Olgą Obor- Łódź. dnia 27 lutego 1355 r. 

ską i Mieczysławem Cy- Komornik 1. ŁOKUCIEWSKI 
bulskim w rolach ołów. WZEZEDZOSRO OOO KCI WZT PA 

Romanse Cygańskie Do akt Km Nr. 140 1955 r 

z Brygidą Helm w rol. g. OBWIESZCZENIE. 


— a 
Aparatura dźwi ilips* 
pra dirik oTe PGE Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 


dzi rewiru 17, zamieszkały w Łodz 
przy ul. Wólczańskiej 14, na zas! 
dzie art. 602 K, P. C. obwieszcza, ż 


Początek codziennie o godz. 4,50 
w soboty, niedz, i święta o godz, 


12-ej. Ceny miejsc na pierwsze ||w dniu 14marca 1955 r. od godz. ! 
seansy po 40 * 50 gr. na||odbędzie się licytacja publiczna r 
wszystkie miejsca, chomości, pależących do firmy AUTU 


START w jej lokalu w Łodzi, przy u 
Płotrkowskiej 207. składających się 


Dr. części samochodowych, maszyny d 
pisania biurka, fotelu, oliwy i innyci 
oszacowanych na iąc e | sumę 920. — 

Z e WS$ j zł, które można ogląd w dniu licy 


tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 


zB skórne e wyżej oznaczonym. 
włosów | moczopłciowe `| Łódź, dnia © lutego 1855 r. 


Łódź, Zamenhofa 6 Komornik M Li PERT 


rzyjmuje od godz. 9 -10 raco i| PPDPDPDPTTDDTW 


od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 11—12 
Warszawskie Towarzystwo Pożycz 
kowe na Zastaw Rachomości -BERAB 
Spółka Akcyjna 
Reklama 
to 


(LGMBARD) 
potęga. 


JBGGBJ 
LULU 


rane odbywać się. 
nr, 31 w Łodzi, 
zastawów nieprolongowanych we właściwym terminie, 
Numery zastawów podlegających licytacji ogłoszone 
będą w „Korjerze Łódzkim* w dniu 12 marca 1933 
r. w nu-erze i wywieszone w biurze, 

Z staw. niesprzedane na licytacji w pierwszy m 
terminie sórzedane będą w drugim terminie, począw- 
szy od dnia 23 marca 1933 roku. 

Procenty należy wpłacać przed dniem 15 marca 
1933 r. gdyż po tym terminie zastawcy dopłacą koszty 
probierni państwowej za cechowanie prób i za ogło- 
szenia 


10-i 


| 


Nr, 64 ke NOWY DZIENNIK ŁODZKI — $ marca 1933 r, Str. Jr 


5 KŚ c> | mes = wzw AA CZE a KOREA (ZMOWA 00 NEDZĘSKZCO" T 


-Dźwiękowy Kino-Teatr Dziś i dni następnych. Dziś! 
jo* paei CEJ Pięć arcydzieł Gi ki Kalmana, to „Czardaszka”, „Marica” „Droga do Raju" „Kongres tańczy” i Renay”, 
[„Przedwiośnie” | Wspaniała i bogata inscenizacja! Piękna "muzyka! Porywające sceny zbiorowe i taneczne w filmie p- 
W roli głównej: 
| | Urocza at e von ag 
| tchnąca młodością | 
Następny program: „Skończona pieśń“ w roli gł. Liana Maid. Dwie najpopułarniejsze pieśni w języku niemie g 
E E ZĘ PEE RPE TNE RT OAT S ae a a a E e a 
i pee seansów o godz. 4 p, p, w niedziele | święta w godz. 2 p. n. Cany miejsc: | m. 1.02, M m 90 gr. HI m. 45 gr Kupony ulgowe po 77 _araszy l 


Żeromskiego 74-76. Dnia 4-go w sobotę o godz. 12-ej i 5 marca w niedziele z 
róg Kopernika l og. dej wyświetlany bądzie poranek dhs młodwa> Ceny miejsc po 20 gr. Widownia mocno ogrzana sni l 
cm im awm ZEREM <i U m e R W Z W ZA CZ A A A A O 


3000000090 


asusazBaKzać 


ADRIA 


NIEEEKEK 
GŁOWNA 1. 


aagana | OG SWOŚNSKA, Sialan dara 


JADWIGA ŚMOSARSKA, Stetan Jaracz i Józef Węgrzyn 


W polężnym dramacie historycznym 


KSIĘŻNA ŁÓWICKA 


Swietna gra czołowych srtystów polskiego ekranu, emoc „ouująca treść | przepiękne zdjęcia stanowią główne 
walory tego potężnego filmv. A 


METRO 


s... 
PRZEJAZD 2. 


vo000003 © 00000210 


0000000: - 2 LE 


Ed €90898063356030000G000 20000000020000000000090000000050030350 
Z SE E Dziś! Arcydzieło IM reżysera Carmine Callone p.t. 

JE seansów O godz. tai, Tryskająca humorem i fantazją komedja paryska 

NEAN DRRDRR DAR > Z uroczą ANNABELLA i ulubieńcem kobiet ALBERTEM PRE JEAN 


mda a I WN T a a a T ak! u ua 


Dźwiękowy Kino-Teatr | oziś i codziennie przepiękny film w języku czeskim produkcji 1932/33 Dziś i codziennie 


| SZTUKA |„RAJ Ao 


w którym rozśpiewana, roztańczona, porywająca wdziękiem ANNY ON DRA i świetny reżyse j= 
b i aktor filmowy KAROL LAMACZ po raz pierwszy dają prawdziwy koncert gry. Nadprogram ?? 2 
Kopernika 16 — Następny program „QUICK" z uroczą gwiazdą LILJANA HARVEY. Dojazd tramwajami 5, 6, 8, a 


Sala mocno OKR Sala mocno ogrzasa, 


DZWIĘKOWY | ZA Dziś i dni następnych! | A 
Kino-Teatr — k — — IL. — 
Najpotężniejszy film Pee e. według słynnej powi eści Wielki film dźwiękowy Fox'a. — Arcydzieło, osnute na te 
€ r 4 A CZARY) Pierre Benoit przeżyć oficera omotanego siecią kobiety szpiega p. t. 
Poezątek seantów o godz. 4-ej, seantów o godz. 4-ei, w w sobo- W strząsający obraz z za drutów kolczastych niemieckiego obo- PODNIEBNY ROMANS 
ty i niedziele o godz 12-ej. zu jeńców. Miłość dumnej arystokratki niemieckiej do  francu- 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca skiego jeńca. > E 
no 49 er. W rolach głównych Warner Baxter i Leila Hyams W rolach głównych: Charles Farrell i Elissa Landi 
<G8=ZE RZE 8:Z==88== Z 833E<8833038 ceesseg 
ipee iaar sa Va ENa EN aaa NNE = 
s Dziś i dni następnych! Dziś i dni nast paych' gf 


Dźwiękowy iggi, ka Wspaniałe arcydzieło filmowe, pełne przepychu, śpiewu i humoru reżyserji ROUBEN MAMOU Psi i 


| CAPITOL KOCHAJ MNIE DZIS: 


A EANE Pe hac DONALD 
urocza bohaterka „Parady Miłości" JEANE oraz niezapomniany 
„OGR róg gawadźiciej „Pieśniarz Paryża” MAURICE CHEVALIER 
Id Poczrtek seansów w dpi powszednie o dz 4.380 — w soboty, niedziele i święta o godz. 1 po poł W 
W Ceny miejsc zniżone. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeńtL 


ion = W DK 
„a EW W a W WY | K "UCIECHA r PA ecznica Zębów 
aeea, NITECKI EA Ae 


Pracownia Obuwia Ortopedycznego i|| umanoseses 2 Dziś i dni OEI Lek. Dent. H. PRUSS 
Wł. ZAWILSKI SJJ wiet weroszajgcy tele to Sea Piotrkowska Nr. 145. 


Wielki wzruszający erotyczny dra- skórn ` P 
mat z życia kobiety przęśladowane Bem mmc dra. pr tro Ceny znacznie zniżone. 
ŁODŹ 
ul. Zachodnia Nr. 52. 


MILOSC TERESY« |Nawrot 32, tel. 213-18 Bezpłatne porady. 
id Przyjmuje od 8—9 rano i od4—85 wiecz | oa 


w roli główne! naJwię4sēa tragiczka W niedz, i święta od 9—12 w poł Doktór 


sr|H E LL E RRĘ'CHER 


si czne i moczopłciowe. 


cznych I moczo UL. POŁUDNIOWA 23. 
NEA tel. 201-93. 

eton ; 

ta od 8—11 r. od 4—8 w |trzyjmuje od 8—11 rado lod b — 

w niedz. i święta 11—2 pp. w. w niedziele i święta 0f 4—1. 


Rp iam aparaty na bardzo 
ris pg zastępu ące dawne 
D cbuwiè na korku, które gadaj 

piss nodze wadliwej wyglad normalis UPenaię 


4 Wielki sensacyjny dramat ilustru- 
E oum ożliwiają nossen e obuwia zwykłego. Jak również wyrabia n 


ący walkę z bandytyzmem p. t. 


Tajemnice Hawany 


osie seansów; w dnie powsz o 
godz. 4 pp, w soboty. niedziele | 
swięta o godz. 12 w poł. 


buw je na korku na wszelkiego rodzaju chorowite nogi, 
płaskie stopy i t p. 
— _ Roboty te wykonywane sa ściśle podłag odlewów stóp = 
Zaznaczam; iż robota moja byla nagrodzona wielkim złotym 
z medalem na wystawie w Łodzi w roku 1912, 


LUTY ETNO Z TAI YJ OT TOT 


TF 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 5 © 2 41 kSlasdkg śe (OM e ZA 
Str. 10 


ZJEDNOCZONE ZAKŁĄDY WŁÓKIENNICZE 


H. Scheiblera Ib. GrohMaNA 


SP. AKC. W ŁODZI 


krośniaki, madapolamy, nansuki, prześcieradła, batysty, obrusy, 
ręczniki, chustki do nosa, chustki na głowę, płócienka kolo- 
rowe, drukowane, satyny farbowane i drukowane, kołdry 
deseniowe i gładkie, popeliny koszulowe, flanele farbowane 
i kolorowo-tkane i drukowane, materjały pościelowe, pod- 
—  szewkowe, meblowe, tkaniny półjedwabne i t. p — 


| 
Zakłady wyrabiają tkaniny bawełniane wszelkiago radzaju: 


++202420020000000[8][][f50000000000000000 


Łódź, Warszawa, Lublin, 
Sklady własne: srakswkożowiee Lee 
no, Brześć n. Bugiem. 


DŹWIĘKOWY 
Pracownia ortopedyczna KiNo-ZĄCHĘTA TEATR 
ul. Piotrkowska 119. 


Zgierska 24 
sztuczne mogi, ręce, 


Dziś i dni następnych! 
gorsety na gruźlicę i 


skrzywienie kręgosłu- 
pa, wszelkie aparaty 
ortopedyczne wkładki 
na stopy płaskie po- 
dług odlewu gipsowe- 
+ go lekkie z dur—aln- 


| obraz 
Sensacyjno-ero vczny dramat o- 
snuty na tle prawdziwych zda- 
rzeń p. t. 


cenach „BIAŁEGO TYGODNIA” 


Rozstrzygająca noc 


(Kochanka generała) 
w roli głównej: Suzy Vernon 
IL obraz 
jako nad program. 
Wyprawa Byrda do 
Bieguna Północnego 
(autentyczne zdjęcia z wyprawy | 
olarnej) 


Niech i W. P.skorzystają A ED | y.a, oda Warta nocna | 


na żądanie -stałych klijentów, któ- 


mipiam 


Or. med. J. Lubicz i V. Simonović 
Telef. 231-81. 


rzy nie zdążyli się zaopatrzyć 


z nadarzającej się okazji. 


seszra _ H. WOŁKOWYSK 


N R IA i 

R pe zc ul. Cegielniana Nr. 4. 
elefon 216-90 
E. WASILEWSKI | "sszeziiowyc” oióyzck 


Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 


ul Piotrkowska Nr. 152. ena zach pl e 


Jeszcze tylko kilka dni nabyć można 
— naszą bieliznę po bardzo niskich — 


TE wi Wa © 00000 WARDNA 
mewa INNNATNNASKKA 


Red, odp. Tadeusz Rozborski 


Wydawca: rrasowa Spółka Pracownicza 
Druk, Prasowej Spółki Pracowniczej Sp. z 0. o. uj. Piotrkowska Mi 86. 


